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Dolarn a hnftfawce giełdowet
marka niemiecka również zniżkufe

Światowe giełdy papierów wartościo­
wych znajdowały się w tygodni'u ubiegłym
pod przemożnym wpływem katastrofy do­
lara. Giełdy europejskie zare'agowały prze­
ważnie zniżką, podczas gdy Wallstrcet i in­
ne giełdy amerykańskie w związku ze

spadkiem dolara i plonem inflacyjnym Rco-

sevelta wykazały znaczne ożywienie i sil­
ny wzrost notowań,

,,Huśtawka" dolarowa przeszła w Pol­
sce bez większego wrażenia, Bank Polski

bowiem, dzięki stałej zamianie swych za­
pasów walutowych na złoto posiada nie­
wielkie tylko ilości dolarów, wskutek cze­
go nie może być narażony na poważniejs'ze
straty. Publiczność, posiadająca wkłady
dolarowe w bankach, również nie wykazy­
wała zdenerwowania, uważając obecną
zniżkę d-olara za przejściową. Wycofywa­
nie wkładów dolarowych w bankach była
oardzo rzadkie. Również zobowiązania
kli'entów bankowych w dolarach są nie­
zbyt wielkie, tak, że nawet w razie stałej
dewaluacji dolara, straty banków z tego
tytułu nie przybrałyby większ. rozmiarów.

Naogół cechował okres silnego spadku do­
lara — jeśli chodzi o Polskę — spokój i o-

psiłowania.
Po silnym spadku dolara w dmiu 20 bm.

nastąpiło 21 bm, pewne uspokojenie na

rynku walutowym i banknoty dolarowe

osiągnęły zwyżkę. Bank Polski płacił za

dolary 8 zł.

Czeki New-Ycrk podniosły się na gieł­
dzie warszawskie'j z 7.85 na 8.05, a kabel

i 7.95 na 8.10, obniżając się w końcu ze­
brania na 8.05. Po giełdzie dewizy New-

York. osiągnęły dalsze wzmocnienie.
Za dolary złote płacono już tylko 9.20 .

za ruble złote 4.88, za czerwcńce sowiec­
kie 19 centów amerykańskich.

Marki niemieckie były w silnej poda­
ży bez nabywców. Wymieniano kurs 2.01,
ale i po tym niskim kursie dokonano zale­
dwie kilku transakcyj.

Trzeba podnieść, że od dwóch dni mar­
ka niemiecka w dewizach i w gotówce
zniżkuje na rynku polskim W obrotach

międzybankowych za dewizy na Berlin pła
cono po 210.65, co stanowiło zniżkę o 1,50

zł w stosunku do poprzednich kursów. De­
wizy na Berlin straciły następnego dnia na

kursie 65 gr, a dziś kurs dewiz wynosił
201—204 zł za 100 marek. Zniżka więc
wynosiła od 6 do 10 zł na 100 marek. Spa­
dek kursu waluty niemieckiej spowodował
zupełny zanik obrotów marką niemiecką
w gotówce na rynku prywatnym w War­
szawie.

Pogrzeb ś. p. prof. W. BSrhenmaijera
odbp! sic w niedziele w Zakopanem

Zakopane 24. 4. (PAT). Odbył się tu wczo

raj na nowym cmentarzu pogrzeb ś. p.prof.
Wincentego Birkenmajera. Na pogrzeb przyby
li z Poznania przedst iwioiele profesorów i ucz

niów gimnazjum im. Paderewskiego, dalej pre

zes Polskiego Klubu Wysokogórskiego p. Pio

trowski, wiceprezes dr. Dorawski i inni.

W pogrzebie wzięła udział liczna pubłicz-

ność, wśród niej wielu górali. Trumnę ze zwło

kami ponieśli do grobu taternicy. Nad grobem
przemówił p. Piotrowski imieniem Klubu, o-

raz prof. Miętus z PotMjua, imieniem gimna­
zjum. Z rodziny w uroczystościach pogrzebo­
wych wziął udział poseł Birkenmayer z żoną, o

raz dwie siostry ś. p. Zmarłego.

Tragiczny wypadek na Wiśle
W nurtach rzeki pod Toruniem iginal aplikant

sądowy i. p. S. Staszkiewicz
Wczoraj, w niedzielę wydarzył się w Toru­

niu tragiczny wypadek, k tó r e g o ofiarą padł a-

p li k a n t sądowy Sławomir Staszkiewicz.
Ś. p . Zmarły wybrał się w towarzystwie ko

legi p. Szerszewskiego około godz. 12 na prze­
jażdżkę kajakiem. W pobliżu mostu kolejowe­
go wysoka fala zalała kajak, który się wywró­
cił. Wioślarze poczęli płynąć do brzegu. Szer

szewski szczęślhyie zdołał dopłynąć do brzegu.
Staszkiewicz zaś popłynął pod prąd i utonął.
Zwłok dotychczas nie znaleziono.

Ś- p. Staszkiewicz był jednym z najczyn-
niejszych ezłonKów K 't/bu Wioślarskiego w To

rrniiu, w którym pianowa! stanowisko zastęp
ey naczelnika przystini, dając się poznać w

szerokich kołach por tw yc h Pomorza, jako go

rący propagator i entuzjasta sportu.
Był on synem znanego adwokata bydgoskie

go, wychowanki ;m gimnazjum klasycznego w

Bydgoszczy i wydziału prawno - ekonomiczne­
go Uniwersytetu w Pt znaniu. Od dwóch lat

osiadł w Torunia, g dn e rozpoczął aplikację w

Sądzie Okręgowym
Ś. p. Zmarły osierocił niedawno poślubioną

żonę i kilkumiesięcznego synka.
R.ip.

Szpicruta* laleczki i myszki
na Geburftfag milera

HI

Przed kilk'u dniami kanclerz Rzeszy
Fuehrer", bożyszcze Trzeciego Reichu.

Adolf Hitler obchodził 44-letmą rocznicę
swych uro'dzin,

Z okazji tego geburtstagu zapanował w

Niemczech szal prezentowy. Hitler otrzy
mał mcc darów, których doręczenie napo­
tykało zresztą na niezwykłe przeszkody,
świadczące, że ,,miłość" do obecnego
władcy Niemiec jest trochę... problematy­
czna, a w każdym razće bardzo pilnie strze

żona.

Czytamy bowiem w naczelnym orga­
nie hitlerowskim ,,Voelk'scher Beobach-

ter** taki* oto ustęp charakterystyczny
wśród hymnów zachwytu nad ,,potopem
prezentów".

,,Trzeba przebrnąć przez niezli­
czone rogatki i posterunki, zostać

sześć razy przesianym przez sito
i dziesięć razy zrewidowanym, przejść je­
szcze przez łańcuch ordynansów szturmo­
wych, którzy ostrym wzrokiem kryminali­
stów przezierają nawet podszewki ubra­
nia i wreszcie dociera się na trzecie pię­
tro gmachu ,,Reichskanzleś", gdzie zgro­
madzono dary dla Hitlera,Potem —

rzecz j-asna - ,,Voeikischer Beobachter”

opisuje cuda prezentowe z wiel­
kim zapałem. Ale te wszystkie pur­
purowe róże, białe bzy, wonne konwalie"

i inne mniej poetyczne dary nie mogą za­
trzeć wrażenia które , ostry wzrok krymi­
nalistów'* musi wywrzeć na bezstronnym
obserwatorze.

Darów urodzinowych jest rzeczywiście
iość i rozmaitość — imponująca. Jest więc
żywy koń, niecierpliwie grzebiący nóż­

ką”, są setki poduszek haftowanych przez

gospodarne i pracowite Niemki, olbrzymi
tort około 70 funtów wagi, przybrany 44

świeczkami, i stosy mniejszych tortów i

słodyczy; jest mały piesek i list od 8-let-

niei dziewczynki, że .,trzeba piesków dać

zaraz mleka", Cały jeden pokój zapełnio­
ny flaszkami wina i likierów, dalej ręka­
wiczki, szpicruty, porcelana, sześć par wy­
sokich bntów, trzy lalki z włóczki, 176 po­
pielniczek kanarki żywe 1 tuzin marcepa-

nowych białych myszy-
Białe myszy, jak wiadomo, osławioną

misję spełniły w Trzecim Reichu jeszcze
zanim Adolf Hitler objął władzę i wraz z

czerwoną wodą wodociągową stały się sym
bclem swoistego hitlerowskiego teroru. O
becnie z różnorodności darów wszelakich
trudno wysnuć wnioski po jakiej linji pój­
dzie dalsza polityka kanclerza i co będzie
jej symbolem. Czy kwiaty czy też buty?
szpicruty, lub też włóczkowe lalki?- -

likiery czy piesek?
W każdym razie jeden z prezentów bę­

dzie napewno symbolem, To porcelana
Przysłowiowy bowiem słoń ze składu por­
celany jest, był i będzie zawsze.,, made in

Germany.

Uwolnieni przez sąd
sowiecki Anglicy

w Warszawie

Przejechali przez Warszawą w drodze z Mos­
kwy do Londynu czterej inżynierowie angielscy
uwolnieni przez sąd moskiewski w wielkimpro
cesie o sabotaż i szpiegostwo.W oknie wagonu

stoją od strony lewej: technik Gregory, inżynie
rowie Cushny, Monkhouse i Nordwall.

Herrlof lesf opigmisfa!
Prmbiłćie deie(łafa Francis do Nowego Jorku

Paryż 24. A (PAT), Nowojorski korespon­
dent Havasa donosi, że w niedzielę o godz- 5 .46

rano według czasu amerykańskiego ga.rowiec
,,Ille de France' 'z.,n u c ił kotwicę w porcie
nowojorskim. Jeszcze z pokładu ,,Ule de Pran

c-e" Herriot wygłosił przemówienie powitalne
do narodu amerykańskiego rozgłoszone przez

wszystkie radjostacje Stanów Zjedn. Po prze­
mówieniu srrupa dziennikarzy zarzucała go sze­

regiem pytań, aa K tóre lierrioć odpowiadał z

humorem. Kiedy jeden z dziennikarzy zapytał
czy Herriot ma hacUltję szczęśliwego zakoń­
c ze n ia obecnych ronićw, delegat francuski od

powiedział: .,jestem optymistą". Po rozmowie

z ^Slmnikarzami Herriot z otoezeuiem prze­
siadł się na jacht, należący do władz morskich

poezem specjalnym pociągiem ud ał sie do W a

azyngtoau.

Inżunlerowle angielscy
wrócili do Londynu
Londyn 24. 4. (HAT). W dniu wczorajszym

przybyli do Londynu powracający do Ojczyzny
po procesie mosKiewskim inżynierowie. Na

dworcu oczekiwały tłumy publiczności, które

powitały przybywających odśpiewaniem bym
nu narodowego. Inżynierów angielskich obrzu­
cono kwiatami. W szyscy wyrazili zadowolenie

z powrotu do kraju, ubolewając jednak, że w

Moskwie pozostało jeszcze ieb dwóch kolegów-

Powrót p, Marszałka
do Warszawy

Warszawa 24. 4 (PAT). Wczoraj powrócił
z Wilna do Warszaw yp. Marszałek Piłsudski
z małżonką, p. premjer Prystor z małżonką o-

raz p. minister Beck,

Gen. Górecki w Rzymie
Rzym 24. 4. (PAT'). Prezes ITDAC'u ge­

nerał Górecki spędził w Rzymie dwa dni jako
gość włoskiej sekcji IIDAC. Generał Górecki

złożył wieniec na grobie Nieznanego Żołnie­
rza oraz zwiedził siedzibę byłych kombatan­
tów. Generał Górecki wyjechał dziś do Paryża.

Sowieccy przedstawiciele,sfer
gospodarczych wySetEdZaia

do Polski
Moskwa 24. 4. (PAT). Delegacja sowiec­

kich sfer gospodarczych wyjeżdża do W arsza­
wy w dniu 26 bm. Wyjazd delegacji wzbudził

wielk ie zainteresowanie w moskiewskich kołach

| dyplomatycznych i w siód korespondentów pism
| zagranicznych,

Drafllwa syfnacia
Według doniesień ageneyj Havasa przedsta

wiciele rządu St. Zjednoczonych w rozmowie
z premjerem angielskim, Mac Donaldem — o-

świadczyli, i'ż na skreślenie długów wojennych
nie mogą sią zgodzić.

Mac Donald w Waszyngtonie oświadczy! in.

in-: ,,Porzucenie parytetu złota przez Stany
Zjednoczone wytworzyło w życiu międzyaaro-
dowem sytuacją nader drażliwą;nie można jed
nak na to nic poradzić i nie można potępiaś
nikogo'*



Haniies(ac(a naszego pogotowia
M arszałek Józef Piłsudski w Wilnie,

a przed nim defilują wojska... Pierwszy
pułk piechoty Legionów i piąty i szósty,
szwoleżerowie i ułani, ci, których wiólł

'ysik szabli Beliny i ci, co za Orliczem i

Zaruskim cwałowali starym szlakiem na-

poleońskim na. północ.
Naczelny Wódz wojen polskich lat

1919 1 1920 spogląda na pokolenie mło­
dzieży, które wtedy, gdy od Lidy do O-

strej Bramy szly pierwsze regularne od­
działy polskiego wojska w wskrzeszonej
do niepodległego bytu Polsce, przeżywa­
ło najwcześniejsze dzieciństwo, a teraz

defiluje przed Twórcą Niepodległości.
Defilada w Wi'nie, w 14-tą rocznicę

wyzwolenia miasta tradycji Jagiellońskiej
miasta, z którego Stefan Batory ruszył
na Psków% miasta młodocianych marzeń

Mickiewicza i Słowackiego, miasta Śnia­
deckiego i Syrokomli — defilada w Wil­
nie przed zwycięskim Wodzem i pierw­
szym Naczelnikiem odrodzonej Polski, nie

była zwykłą paradą wojskową. Treść ide

owa tej manifestacji wileńskiej jest głęb­
sza.

Ileż to wspomnień ciśnie się pod pióro,
gdy uprzytomnimy sobie te czasy z przed
czternastu laty, kiedy po całym kraju
wraz z dzwonami, zwiastującemi Resu-

rekcję, obiegła dźwięcząca w uszach naj­
radośniej szemi i najdonioślejszemi tony
wieść: Wilno wolne' Wilno znów w ręku
polskiem!

Padły te słowa w dusze polskie wte­
dy, kiedy głęboka troska ciążyła w ser­
cach. Bo we W schodniej Małopolsce to­
czyły się zawzięte boje: — Grodno było
w ręku Niemców: na północy Niemcy, o-

trząsnąwszy się już z k'lęski listopadowej,
tworzyli watahy byłych kombatantów i

,,wolne korpusy", zagrażające spokojowi
granic polskich; a w kilka godzin odle­
głości od Warszawy pociągi polskie sta­
wały wobec zapory obsadzonych przez
czerwone wojska tak ważnych punktów
węzłowj'ch: Lida, Baranowicze..

I wtedy Naczelny Wódz podejmuje
decyzję: Wilno musi być wyzwolone! Mu

si znaleźć się w orbicie sił polskich. Nie­
tylko dlatego, ie tego wymaga plan stra­
tegiczny, że zdobycie miasta jest wielkim
sukcesem militarnym , stw'arzającym dla

wiosennej kampanii najdogodniejszą sy­
tuację — ale również i dla pokrzepienia
serc własnego Społeczeństwa, a też i una­
ocznienia wobec zagranicy, wobec świata

całego, że ta mała Polska, jaka mieściła

się w granicach terenu wolnego przed
Wielkanocą 1919-go roku, jest tylko bazą
wyjściową do zdobycia tego terenu, jaki
w półtora roku potem, w Rydze, został

traktatem pokojowym zatwierdzony.
Czy zrozumiano wówczas przewodnią

myśl genjalnego Wodza? Przypomnijmy
sobie te czasy, kiedy pod wpływem pod-
uszczeń partyjnych wypaczono w opinji
sens i cele Wyprawy wileńskiej. Małe du­
sze, przeżarte pasywnością, boczyły się
naw'et na to ,,ryzyko", a już zupełnie nie

widziały idei manewru Józefa Piłsudskie­
go, gdy piechotę Rydza Śmigłego i kon­
nicę Beliny Prażmowskiego wysyłał na

północ. Dlaczego nie na południowe kie­
s y ? - szeptano po kątach. Dlaczego ,,ma­
rn uje się" w'ojsko polskie operacjami na

północno - wschodnich kresach, gdy ,.trze
u~" tylko ,,bronić" ziemian podolskich w

Małopolsce Wschodniej?
A przyw'ódcy parrji Narodowej Demo

kracji wsłuchani w dyrektywy swego fe­
tysza w Paryżu, nie rozumieli zupełnie
ani planu strategicznego Naczelnego Wo­
dza, ani jego koncepcji politycznej, zwią­
zanej z odsunięciem czerwonej armji mo­
żliwie najdalej na wschód. Wierzyli bo­
wiem, że mocarstw uwa Polska pow stanie
w W ersalu, że wielkość Polski zostanie

wydyplomatyzowana, a nie wywalczona.
I dlatego też oddziały polskie we Fran­
cji do późnej w'iosny 1919 roku przytrzy­
mywali zdała od polskich pól bitewnych...

Ale w tym Wielkim Wodzu, którego
Opatrzność dala Polsce w przełomowym
momencie historycznym, zatriumfowała

polska racja stanu nad małodusznością i

krótkowzrocznością ludzi, bojących się
wielkich decyzyj i wielkiej odpowiedzial­
ności. Walka o wielkość Polski została ro­
zpoczęta wyprawa wileńska i zakończona

na uroczystościach wileńskich

ba"

zwycięstwem v lecie 1920-go roku. W al­
kę tę stoczył Józef Piłsudski, nie bacząc
na to, że małość stara się rzucać kłody
pod nogi i nie oglądając się na to, co ,,po
w'ie świat".

Dziś, po ,14-fcu latach, uświadamiamy
sobie w całej pełni, że ta decyzja Wodza,
by w'ielkość Polski oprzeć o własne siły,
o czyn zbrojny, o pogotowie stałe, waru­
jące na kresowych połaciach państwa —

nietylko była ratunkiem wtedy, gdy trze­
ba bj'ło dopiero z bronią w ręku ustalać

granice, ale również i główną ostoją dziś,
DZIŚ WŁAŚNIE, gdy z odmętów pseu­
do - pacyfizmu wyziera groźna twarz

wroga, a pomysły ,,rewizjonistyczne" ple­
nią się po różnych głowach...

W defiladzie w Wilnie ci, którzy w r.

i9i9 byli uczestnikami bojów, dziś prze­
ważnie są obserwatorami nowej generacji
młodzieży polskiej, przybranej w. szary
m undur żonierski. Mijają lata, pókolenie,
które wywalczyło Polskę, ma już'głowy
przyprószone 'siwizną. Ale przekazało ono

następcom swym tą samą ideologję, któ­
ra ich sama wiodła w bój.

I jeszcze jedno. Ta defilada przed Na­
czelnym W odzem wojen niepodległościo­
wych ma swoją głęboką treść w dzisiej­
szej rzeczywistości. Działają w Europie
siły, które ,,pokój" chciałyby zapewnić
przez akty gwałtu Na dnie ,,paktu czte­
rech" tkwiła przecież ta zasada. My jej
przeciwstawić możemy nietylko argumen

ty słowne, że krzywdy nie pozwolimy so­
bie wyrządzić - ale również i instrumen­

ty siły, które wykluczają wszelką możli­
wość pokrzywdzenia nas. We Francji w

odpowiedzi na te igraszki ,,pacyfistyczne"
osłonięte groźbą wojny, odpowiedział par
lament, uchwalijąc rządowi kilkaset mi.

ljonów na nowe armaty...

W Wilnie,-w 14-tą rocznicę śmiałego,
genjalnie obmyślanego i błyskawicznie
su'kces militarny przynoszącego raidu —

zamanifestowaliśmy wobec Europy: oto

stoi zwycięski Wódz, a przed nim defilu­
je druga gene-rcja polska, tak samo go­
towa do obrony każdej piędzi ziemi pol­
skiej, jak ta, która na rozkaz Wodza

przed czternastu laty Polsce przyniosła w

podarunku Wilno — na zawsze.

W 14-lccle Oswobodzenia Wilna

Wdniach 19 i 20 hm. odbyły się w Wilnie uro czystości z okazji 14 rocznicy odebrania czer­
wonej armji Wilna, dzięki niebywałemu atako wi oddziałów konnicy pod dowództwem płk.
BelinyPrażmoiWskiego- Na naszem zdjęciu wi dzimy Marszałka Józefa Piłsudskiego, udające­

go się na trybunę, z której przyglądał się defi ladzie.

W Pałacu Rzpiifei w Wilnie
P. Prezes Rady Ministrów, Aleksander

Prystor z małżonką podejmowali w sobotę,
dnia 22 bm. w salonach recepcyjnych pała­
cu Rzeczypospolitej w Wilnie herbatą zgó-
rą 300 osób z pośród społeczeństwa wileń­
skiego jak również gości przybyłych na u-

roczystości 14-tej rocznicy oswobodzenia

Wilna. U wejścia do wielkiej sali pałacu
Rzeczypospolitej witał przybywających
gości p. Prezes Rady Ministrów z małżon­
ką. Wśród zebranych obecni byli m. in.;
Marszałek Senatu, Raczkiewicz, minister

spraw zagranicznych Józef Beck, prezes
B. B. W. R. Walery Sławek, wicenrnister
W. R. i O. P. ks, Żongołłowicż, wojewoda
wileński- Jaszezołt, wojewoda białostocki

2yndram Kościałkowski i wicewojewoda
Jankowski,

Obecny był również szereg przedstawi­
cieli generalicji a m. in, dowódca OK, gen,

Litwanowicz, gen. Orhcz - Dreszer, gen.

Przewłocki, gen. SkwarcZyński, gen, broni

Lucjan Żeligowski i wojewoda lwowski

pułk. Belina Prażmowskh

Zgromadzili się również liczni przedsta­
wiciele duchowieństwa katolickiego z J, E.

ks. m etrop olitą wileńskim- arcybiskupe-m
Jałbrzykowsk.m i ks. biskupem polowym
Gawliną na czele ,i duchowieństwo innych
wyznań- Na przyjęciu reprezentowani
byk takie liczni przedstawiciele świata

naukowego z rektorem uniwersytetu Ste­
fana Batorego prof. Opoczyńskim, prorek­
torem prof. Januszkiewiczem i b. mini­
strem prof. Staniewiczem na czele. Przy­
tyli również przedstawiciele sfer gospo­
darczych, związków b. wojskowych, orga-

r.izacyj społecznych, stowarzyszeń i prasy.

O godz, 17,30 wszedł na salę p. Marsza­
łek Piłsudski, który w doskonaleni usposo­
bieniu i humorze przez czas dłuższy pro­
wadził ożywione rozmowy z szeregiem o-

sób obecnych na przyjęciu, nawiązując do

izeczy z przed 14 lat i wspominając roz­
maite epizody z okresu walk o wyzwolenie
Wilna. W czasie uroczystości wileńskich

towarzyszyli p. Marszałkowi szef gabinetu
ministra spraw wojskowych ppłk. Soko­
łowski oraz adiutanci pułk, Busłer i kpt.
Lepecki.

Proieki utworzenia Banku
Rzcnłlcilnicze^o

Na terenie rady naczelnej izb rzemieślni­
czych oraz poszczególnych izb rzemieślniczych
omawiany jes-t obecnie projekt utworzenia

Central-nego Banku Rzemieślniczego. - Bank

ten powstałby na zasadach spółdzielczych. —

Celem te-j nowej instytucji finansowej byłoby
między innemi redyskonto weksli spółdzielni
rzemieślniczych'

M

Tegoroczne
Swiefo Pierzau

oiganizowancbędzieMa
wielka %kagc

W lokalu Ligi Morskiej i Kolonjalno; w

Warszawie odb yło się przy l-icznym współ'
udziale przedstawicieli pra-sy stołecznej po-sie*
dzenie konstytucyjne komi-sji propaga-ndy i

prasy przy komitecie wykonawczym ,,Święta
Morza".

Zebranie zagaił członek zarządu Ligi Mor-s

skiej i Kolonjalnej b. minister inż. Kamiński,
przedstawiając plan prac przygotowawczych
,,Święta Morza", które w tym roku odbędzie
się w dniach 28 i 29 czerwca i organizowane
będzie na wielką skalę, przyczem obejmie całą
Polskę oraz wszystkie ośrodki polskie na ob*

czyźnie.
Protektorat nad *'Świętem Morza" objął

Pan Prezydent Rzeczyposp olitej, Pierwszy Mar

szalek Polski J. Piłsudski oraz Prymas Polski
ks. kardynał Hlond.

Po zagajeniu odbyło się ukonstytuowanie
komisji propagandy i prasy, do prezydjum któ

rej weszli jako przewodniczący: redaktor Wi'
told Gielżyóskl oraz jako członkowie: red. red.

StrumphaWojtkiewicz, Targ, Jurkowski, Sikor*

s-ki, T. Strzetelsld (jako p-rzedstawiciel Pol'

skiego Radja). Ponadto wybrany zostanie do

komisji przedstawiciel filmu.

Komisja mieści się w lokalu Ligi Morskiej
i Kolonjalnej przy ul. N ow y Świat 35.

Pepesza Lwowa
do parlamenfarzeisldH an*

gielskiek
W związku z os-tatnią debatą w angielskiej

Izbie Gmin wysłał prezydent miasta Lwowa

Waoław Drojanowski w imieniu 67 organfeacy;
' "

społecznych, grupujących ponad 150,000 miesz­
kańców mi-asta Lwowa, depeszę do sir Auztena

Chamberlaina, sir Winstona Churchilla i płk-
Josiah Wedgewooda z wyrazami uznania za

zajęte przez mich zdecydowane stanowisko w

kwestji rewizji traktatów pokojo-wych.

Armata odpowiedzą
na rewlzfe

Bios dzieiii 9*ka w eiilenhicćo
Dziennik węgierski ,,Pesłer Lloyd*- zamieś?*

cza artykuł wstępny p. t. ,,Rewizja a rewizja",
w którym powołuje się na artykuł b. ministra

Matuszewskiego w ,,Gazecie Polskiej'* z dnia.
15 kwietnia p . t. ,, Prawdziwa stawka". Cytu*
jąc u stępy artykułu ,,Pester Lloyd" pisze, ii

Polacy na rewizję swych granic odpowiedzie.
liby armatami. Minister Matuszewski - pisze
dziennik — przyjaciel Węgrów—miał n a myśli
Pomorze i Górny Śląsk.

Dziennik, analizując trudności, jakie napo*
tykają dążności rewizjonistyczne Niemiec, pi*L;7
sze, iż 'Węgry jednak nie tracą nadziei na rei*

lizację swych własnych słusznych dążności na

innej, coprawda, niż Niemcy drodze, a miano'

wicie wykazując, iż pomimo swej słabości po*
trafią w chaotycznym świecie być ostoją po*
koju nazewnątrz, a w wewnętrznych stosun*

kach ostoją rozsądku, porządku, poszanowania
prawa i równości wszystkich obywateli.

Precz z nieczusfemi
rcliaml!*- w o f,a Szlczwig

Niemieckie zakusy, skierowana przeciwko
granicy duńskiej oraz niemiecka pragenda re­
wizjonistyczna wywołały w Sztezwigu szereg

burzliwych demonstracyjprotes-tujących prze­
ciwko zaborczości niemieckiej.

Wybitny działacz polityczny adw. Ander­
sen, który przemawiał powiedział: iż Niemcy
powinni zdaleka trzymać swe ,,nieczyste ręce"
od duńskiej ziemi-Jeżeli m-niejszość niem iecE -g -^

nie potrafi przystosować się do liberalnychy
'

praw duńskich, należałoby poddaćje rewizji.

Wszędzie źcrua
,,L'Instransi-geant'* w korespondencji z Po-l­

ski omawia zagadnienia bałtyckie ze szczegól-
nem uwzględnieniem sytuacji Gdyni i Gdańska

Autor korespondencji z-wraca uwagę na niesły­
chany rozwójGdyni i na rolę gdańszczan, —

któ-rzy przypominają mieszkańców okręgu Satr-

ry, płaczących nad swym losem, ajednocześnie
korzystających ze wszystkich dobrodziejstw cel

nych Francji i bezcłowego obrotu towarowego
z Niemcami,

Banda tiitlcrowsifie
przekraczajgrass'ec czeska

Prasa czechosłowacka donosi o coraz c z ęs t­
szych wypadkach przekroczenia granicy cze*

skiej przez bojówkarzy hitlerowskich. Pisma

domagają się jak najostrzejszej represji w o*
bronie ludności Drzed tenorys-tanu w Rzeszy.
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Pomorze na froncie państwowym
W H-(a zgromadzeniach poselskich Bezpartyjnego Blokn Współpracy

z Rządem na Pomorzu wzięło udział 25 iysięcy osób
Gdy na jednym krańcu Rzeczypospo

litej w Wilnie, w czternastą rocznicę o-

swobodzenia tego miasta, w obecności
Marszałka Piłsudskiego i przedstawicieli
Rządu i naszej Armji — Polska manife­
stuje 'uroczyści'e zwycięski czyn orężny w

obronie naszych granic i ziemi polskiej,
niezłomną woię pogotowia obronnego -

na drugim — na ziemi pomorskiej — spo
łeczeństwo całego Pomorza na siedemna­
stu wiecach zorganizowanych przez Bez­
partyjny Blok Współpracy z Rządem ma­
nifestowało w dniu wczorajszym, tą sa­
mą wolę pogotowia obronnego w odpo­
wiedzi na zakusy naszego zachodniego
wroga.

Te siedemnaśc.c zebrań BBWR. na Po

morzu które zgromadziły około 25 tys.
zastępy obywateli pomorskich wszystkich
stanów — były jawnem świadectwem ży­
wej, beż przerwy czynnej myśli państwo­
wej były pełnym wyrazem zwartości spo

łecznej zarówno wobec prowokacyjnych
wystąpień rewizjonistycznych, jak i wo­
bec naistotniejszych zadań i potrzeb na­
szego życia zbiorowego.

Społeczeństwo pomorskie w myśl na­
czelnego hasła, wysuniętego na pierwszy
pian wszelkich dz'słań i zamierzeń Bez­
partyjnego Bloku Współpracy z Rządem
tego hasła, że dobro państwa jest i musi

być drogowskazem działania dla każde­
go obywatela — przyjmowało z uzna­
niem wywody licz'nych przedstawicieli i

posłów BBWR. A trzeba podkreślić, że

wszędzie mówcy spotkali się z tak bezpo­
średnio serderznem przyjęciem, z tak i-

stotnem zrozumiem*.m, że w tym właśnie

fakcie ostatnie zgromadzenia poselskie
na Pomorzu nabierają tem większego zna­
czenia. N a tych zebraniach bowiem mo­
wa była, tylko o tej pracy twórczej, któ­
rą od kilku lat spełnia Bezpartyjny Blok

Współpracy z Rządem, o tej pracy pozy­
tywnej, celowej, która obejmuje zarówno

żywotne potrzeby rolnika, kupca, przemy

słowca, czy robotnika, o tej pracy, któ­
ra należycie harmonizuje interesy każde­
go obywatela i łączy go nierozerwalnie w

współpracy z państwem -— dla dobra pań­
stwa i społeczeństwa.

Społeczeństwo pomorskie na zgroma­
dzeniach BBWR, zamanifestowało — jak
już zaznaczyliśmy powyżej nietylko nie­
złomną wolę pogotowia, zdecydowanego
jednolitego frontu obrony Pomorza, lecz

również wiarę w lepszą przyszłość, wiarę
w tę pracę, i jej dobre wyniki, które dziś

Rząd wespół z Bezpartyjnym Blokiem

spełnia stałe we wszystkich dziedzinach

żjrcia państwowego.

W stolicy Pomorza
Poniżej podajemy sprawozdanie z zebrania

BBWR. w Toruniu,
Wielką salę Dworu Artusa" zapełniły po

brzegi tłumy publiczności z przedstawicielami
miejscowych organizacyj społecznych na czele.

Zebranie zagaił kmtkiem przemówieniem
kierownik sekretarjatu grodzkiego p . Szałach

witając p. starostę Grodzkiego Rogowskiego i

zebranych — oddając następnie przewodnictwo
zebrania sekretarzowi wojewódzkiego komite­
tu BBWR. p. mgr. Schabowi, poczem głos
zabrał poseł Stangreciak.

P oseł Stangreciak na wstępie podkreślił po

wody, dla których obecnie h a terenie cMego
Pomorza odbywają się liczne wiece poselskie,
zwołane z inicj itywy BBWR, Przedewszyst­
kiem chodzi o to, aby po zakończeniu sesji
parlamentarnej przedstawić społeczeństwu z a ­
kres prac i usiłowań Bloku, zareferować usta­
wy, które zostały uchwalone celem sharmoni-
zowania potrzeb państwa e potrzebami społe­
czeństwa. Drugi cel tych wieców niesłychanie
ważny, jest ten, aby zt akcentować, że cała Pol.

ska czuwa nad Pomorzem i baczy, aby w mo­
mencie, kiedy mrzonki Hitlera zdążałyby do

odebrania tej części ziemi polskiej, wówczas ca

ła Polska da mu odpitwę tak, jak pod Grun­
waldom.

Nasz dorobek wpaliłycc
zagraniczne!

W dalszym ciągu p oseł Stimgreeiak omówił

naszą politykę zagraniczną. Dzisiejsza Polska

jest uznana jako mocarstwo na terenie między
narodowym, a stało się to, co nawet najwięk­
szy przeciwnik polityczny przyznać musi, po
r. 1926 . Większość parlamentarna pozwoliła wy
tonić silny rząd, który mógł zająć godue stano

wisko aby zejść z terenu polityki ukłonów a

przejść do polityk1 twardej nieustępliwości.
Po r. 1926 zosrały zaw arte sojusze zaczepno
o d p o rn e z Francją, Rumunją, oraz pakt niea­
gresji z Rosją, ważny przedewszysćkiem dla

naszych granic zachodnich, gdyż odciążając
granicę wschodnią, pozwala on skupić większą

uwagę na Zachódde. Pakt ten również posiada
doniosłe znaczenie gospodarcze. W r e s z c i e ostat

nio w sprawie projektu paktu 4,-ch Polska u-

miała wstąpić energicznie.i oświadczyć, że nie

uznaje dyskusji w tej sprawie

l a i olska, o której zacietrzewione partyj-
niętwo mówi, że niema prestiżu zagranicą, po­
trafiła wnieść konsternację i zahamować ro­
zmowy na ten tama' a nawet doprowadzić do

tego, że Anglja n a jednem z ostatnich posie­
dzeń parlamentu w sposób ostry rozprawiła się
z Niemcami n a tema.: paktu czterech, piętnując
politykę niemie(cką. Dziś Polska występuje na

terenie międzynarodowym jako społeczeństwo
zorganizowane, stawiające ponad interesy oso­
biste i grupowe dobro Państwa. Pesymizm nie

jest więc niczem uzasadniony.

wagę budżetową. Mus'my zacisnąe pasa w bu*
dżecie osobistym, gminnym, powiatowym, wo­
jewódzkim, państwowym. Musimy przejść
przez ten nieszczęśliwy kryzys, zacisnąwszy pa
sa i zęby. Musimy wytrwać wśród walących się
tronów dolarowych 1 funtowych. My pierwsi
dokonaliśmy ciężkich operacyj, na jakie nie

stać było inne państwa.

Musimy wszyscy
ponosiC ofiary

Nieprawdą jest, że związane z kryzysem cię
żary ponosić musieli i muszą tylko urzędnicy
państwowi. Walec kryzysu przeorał wszystkie
warsztaty pracy. Rentowność i w rolnictwie

spadła o 40 do 60 proc. Wszystkie warstwy spo
łcczne w dobie kryzysu potraciły.

W okresie kryzysu przedewszystkiem konie
czna jest stabilizacja stosunków politycznych,
aby móc sprostać zadaniom kryzysowym. Czy
możnaby sobie wyobrazić w obecnym okresie

Polskę z walącani się co kilka miesięcy rzą­
dami?

Marszałek Piłsudski w r. 1930 powiedział:
,,WIERZĘ W ZDROWY INSTYNKT SPO­

ŁECZEŃSTWA". To że Polska przetrzymała
kryzys to nie tylko zasługą obecnego rządu
lecz przedewśzystkiem zasługą świata pracy,

polskiego robotnika, polskiego przemysłowca,
polskiego wieśniaka, którzy ten kryzys dźwiga
ją, i przed nimi skłaniam czoło z całym sza­
cunkiem.

Zamiast zasiłków praca
O ntoblltzacię sit spotttcznucni

W walce z bezrobociem, jednem z najgor­
szych następstw kryzysu, cały wysiłek nasz dą
ży w tym kierunku: zamiast demoralizujących
zasiłków, dać pracę. Nie jest to takie łatwe i

pros'ie, kiedy kasy skarbu są puste. Kiedy two

rzyliśmy nowy fundusz pierwszy powiedziałem
n ie nazywajcie go Funduszem Bezrobocia. Te­
go społeczeństwo ma dosyć. Powiedziałem: na

zwijcie go Funduszem PRACY. Lecz aby u-

śtawę tą zrealizować, trzeba wysiłku 1 dobrej
woli wszystkich. Nie pozwolić opanować się
żadnej depresji. Najlepszy rząd nic nie zrobi

dla Państwa bez tej współpracy społeczeństwa.
Naszem zadaniem głównie j e st wyzwalać war­
tości, drzemiące w państwie. Przy pomocy ca­
łego społeczeństwa sami o własnych siłach,
zwalczyć musimy i zwalczymy przesilenie go­
spodarcze. Nie prowadzą zaś do tego celu ża­
dne pożyczki zagraniczne, na 'temat których
często kieruje się złośliwe zapytania pod adre­
sem obecnego rządu. Zagranica ma własne tro

ski. Anglja od r. 191.8 utrzymuje około 2 mi-

ljomy bezrobotnych. My n ie chcemy stawać się
ubogimi krewnymi innych.

Ustawa samorządowa
Następnie mówca omawiał ustawę samorzą­

dową, jedną z najważniejszych, jakie uchwalił

sejm podczas swej ostatniej sesji. Sięga ona

daleko głębiej w ustrój państwa niż uchwalona

przed nią ustawa o szkołach akademickich,
która narobiła tyle wrzawy. Mówca z żartobli

wą ironją wspomniał, że właśnie rozaamiętnie-
nie dookoła tej ustawy sprawiło, że daleko wa­
żniejsza ustawa samorządowa przeszła bez o -

strzejszych walk 1 sprzeciwów. Ustawa s a m o ­

rządowa ma na cela przedewszystkiem ukró­
cenie politykomanji, pragnie skończyć z poli-
tykcwaniem nad kanalizacją czy oświetleniem.

Przedewszys'tkiem zaś dąży do zbudzenia

współodpowiedzialności.

Sąd apelacyjny
pozostanie

W toku dyskusji wicemarszałek Polakiewicz
zabierał jeszcze kilkakrotnie głos, oświetlając
szereg zagadnień, interesujących tutejsze spo­
łeczeństwo. W sprawie usuwania urzędów z To

runią czy Pomorza ośw'iadczył, że jeśli przepro
wądza się komasacje, to następuje to w imię
koniecznych oszczędności.. Istnieje projekt ska

sowania kilku województw. Nie grozi on jed­
nak województwu pomorskiemu, które przeci­
wnie zostanie powiększone w dawnych grani­
cach naturalnych przedrozbiorowych. Przenie­
sienie kuratorjum szkolnego do Poznania nastą

piło w związku ze zmianami koniecznemi w

administracji szkolnej. O ile zaś chodzi o Sąd
Apelacyjny, sprawa przeniesienia sądu apela­
cyjnego do Poznania w tej ch'wili nie jest ak­
tualna.

Nasza odpowiedź na

zakusy wroga
Poruszone przez jednego z uczestników wie

cu zagadnienie traktr tu handlowego z Niemca

Zwycięska walka z kryzysem
Wchodzimy w okres poprawy

Nie uzasadnia go również sytuacja wewnę­
trzna. Mimo bardzo ciężkiego kryzysu, ogar­
niającego cały świąt, Polska, znajdująsa się
w położeniu znacznie gorszem od innych
państw, daje sobie radę. W sytuaeji gospodar­
czej w ostatnim okresie doszliśmy do dna kry
zysu. Ostatnie półrocze ubiegłego roku wy­
kazuje zahamowanie dalszego spadku konjunk
tury. Wchodzimy w okres jej poprawy gospo­
darczej, czego dowodzą cyfry. W stanie zatru

dnienia w tym czasie różnica między zatrud­
nieniem w lipcu a grudniem wynosi około 50

tys., podczas gdy w r. 1931 wynosiła 90 tys.
S'tatystyka przewozów kolejowych wykazuje,
że od półrocza utrzymują się one stale na p o­
ziomie 9.500 wagonów dziennie. W eksporcie
wartość wywiezionych towarów w drugiej po­
łowie 1932 r. nietylko n ie spadła, lecz stale

wzrastała od 78 miljonów w czerwcu do 33 mi­
ljonów w grudniu, sięgając w lipcu nawet po­
nad 1 0 0 miljonów.

Społeczeństwo jest wprawdzie zubożałe,
zwłaszcza wieś obejmująca 72 proc. ludności

Polski. Zubożenie wsi pociąga za sobą zubo­
żenie reszty narodu. Dlatego też Rząd przycho
dzi z pomocą wsi. W minionej właśnie kaden­
cji sejmowej ueuwalono cały szereg ustaw zmie

rzających do złagodzenia ciężkiego, położenia
wsi. Na s'to kilkanaście ustaw przeszło 30 proc
miało to na celu.

Mówca przedstawia starania Rządu o stałe

obniżanie podatków i cen oraz o zorganizowa­
nie wielkiej akcji do walk1 z bezrobociem w

drodze przeprowadzenia prac publicznych. Są
one dowodem, że nie frazesy lecz czyny
są myślą przewodnią naszego Rządu i BBWR.

Każdyafak na Pomorze
spotka się z odpMem cale! Polski

P o pośle Stangreciaku zabrał głos wicemar

szalek Sejmu, Polakiewicz. Zgromadzeni powi
tali owacyjnie p- wicemarszałka, jako jednego
z wybitniejszych działaczy na terenie parla­
mentarnym.

Mówca w porywajaccm przemówieniu przed
stawił jasne i ciemne strotny naszego życia
państwowego w chwili obecnej. Mówca dąje
wyraz wzruszeniu, z którem przemawia w To

runiu. My — mówił wicemarszałek Sejmu —

ludzie zgrupowaui w Bloku dookoła osoby Mar

szalka Piłsudskiego nie grozimy nie krzyczy­
my, lecz ze spokojem odpieramy wszystkie na­

paści. Krzyk bowiem 1 groźba to oznaka ludzi

słabych. My z całym spokojem zapewniamy,
że gdyby choć po skrawek tej ziemi miała się
wyciągnąć JAKAKOLWIEK RĘKA, gdyby w

formie dyplomatycznej czy niedyplomatycznej
w postaci PAKTU CZTERECH czy stu, czy
ten nawet stupięćdziesięciu, chciano go nam za­
brać wówczas CAŁA POLSKA POWSTANIE,
ABY PRÓBĘ TEJ GRABIEŻY ODEPRZEÓ.

My robimy rzeczy celowe, lecz niezawsze po

pularne. Zawsze jednak przyświeca nam jeden
cel:

Wielka mocarstwowa Polska
Jeśli do tego celu 'trzeba l'obie rzeezy niepo­

pularne, to je robimy. Nie idziemy po linji po
pularnej, lecz po dni celowych wysiłków. Dzia

laliśmy tak, kiedy chodziło o utrzymanie rów­
nowagi budżetowej, tego filara, który podtrzy

muje sklepienie cahgo państwa wraz z inne-
mi filarami ja'dami są stała waluta i równo­
wa-ga bilansu płatniczego i handlowego. Idąc po

linji celowej, lecz niepopularnej, p owiedzieliś­
my: musimy za wszelką cenę utrzymać równo
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mi spowodowało żywą odpowiedź ze strony p.

wicemarszałka Polakienicza, który oświadczył,
że polityka Polski w stosunku do Niemiec jest
ZAWSZE TAKA SAMA JAK POLITYKA

NIEMIEC W STOSUNKU DO POLSKI, z tą
różnicą, że my n ie krzykniemy ani razu, nie
zagrozimy ani razu, nie posłużymy się ich me­
todami. Należy zejśćjuż raz z tego konika czy­
sto partyjnego. Więcej znaczą dla mnie, oświad

czył p. wicemarszałek, słowa ministra angiel­
skiego, że zagraniczna polityka Polski jest peł
na spokoju i godności, niż argument partyjny,
że traktat handlowy z Niemcami jest policz­
kiem dla Polski.

labończcnie
Z pośród innych zagadnień poruszanych w

dyskusji zasługuje na uwagę przedewszyst-
ifem sprawa ustawy 'e szkołach akademickich,
która p. wieeraarszalŁcwi dała sposobność.do
dłuższych wywodów r.n temat stosunków w tej
dziedzinie zagranicą, gdzie n. p - w Paryżu rok

torem Sorboiiny jest minister oświaty. Na pod
kreślenie zasługuje również zakomunikowany
przez p. wicemarszałka a nie pozbawiony iro-

nji fakt, że uniwersytet katolicki w Lublinie

n ie zna wyboru rektora, lecz tylko nominację
Przy tej sposobności przytoczył mówca rów­
nież szereg' ciekawych przyczynków do kwestji
poszanowania dla wła dzy zagranicą a u nas.

Wywodów wicemarszałka Polakiewicza słu

iiia.no z wielkiem zainteresowaniem, tem więcej
że podane były w formie żywej, przeplatanej
często przykładami z życia. Wywody mówcy
przerywano oklaskami.

Zebranie zakończył krótkiem przemówieniem
p. mgr. Schab, wznosząc okrżyk na eześć Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Prezydenta Mo­
ścickiego i Marszałka Piłsudskiego. O k r z y k ten

entuzjastycznie zebrani trzykro'tnie powtórzyli

Komisarz... Kościelni)
w Niemczech

Po zaprowadzeniu ,,urzędu" komisarzy dla

krajów związkowych Rzeszy, którzy ustąpili
miejsca S'tatthalterom, przyszła w Niemczech

kolej na rządy komisaryczne na polu religij*
nem. Rząd Mekłemburg*Schwerinu mianował

dziś specjalnego komisarza do spraw kościoła

ewangelickiego. Najwyższa rada kościoła wnio

. da protest do prezydenta Rzeszy i kanclerza.

Z a zniesławienie
Warszawski sąd apelacyjny rozważał spra­

wę ,,Gazety Warszawskiej", skazanej w oso*
bie redaktora Bieleckiego na 2 tygodnie aresz*

tu za obrazę w druku b. min. Miedzińskiego.
Obecnie wyrokiem Sądu Apelacyjnego, do

którego odwołały się obie strony, red. Bielec'­
ki skazany został na 3 miesiące aresztu.

W warszawskim sądzie okręgowym zapadł
wyrok w sprawie oskarżenia M. Jehamie-Wie-

lopolskiej przeciwko Adolfowi Nowaczyńskie-
mu o zniesławienie w druku. Na mocy wy*
toku Adolf Nowaczyński został skazany na

500 zł grzywny za zniesławienie i obrazę.

iiojhof lelihici muzyki
niem ieckie!

Komitet wyłoniony przez zgromadzenie pol­
skich autorów i kompozytorów rewjowych, —

uchwalił bojkot lekkiej muzyki niemieckiej. —

Bojkot ma charakter ekonomiczny i dąży do

zatrzymania w kraju tych miljonowych tantjem
które dla wykonawców j kompozytorów niemie

ckich płyną, z Polski jako honorarja autorskie

a których inkasowaniem zajmuje się w Polsce

agentura niemiecka ,,Amre" (Anstalt fuer Mn-

sikalische Rechte) z centralą w Berlinie.

Wśród społeczeństwa polskiego dają się za

uważyć nastroje bojkotowe, wyrażające się w

odrzucaniu płyt gramofonowych z kompozycja­
mi niemiecktemi-

Wolna gospodarcia
mie*ł7u Sowictieini a Anglia

Pomiędzy Sowietami a Anglją powstał stan

wojny gospodarczej- Anglja wydala zarządze­
nia, zabraniające sowieckim instytucjom go­
spodarczym jakichkolwiek zakupów na rynku
angielskim a także wstrzymała wszelkie zamó­
wienia sowieckie dla przemysłu angielskiego.

Ł Homhefu chonomtcz*
nego LlHi Narodów

Na 15 m aja br- zapowiedziane jest zwoła­
nie posiedzenia komitetu ekonomicznego Ligi
Narodów. Z ramienia rządu polskiego w posie
dizeniu tem weźmie udział podsekretarz stanu

w ministerstwie przemysłu i handlu dr- Frao

ciszek Doleżai

Rada BBWR. w Bydgoszczy
potępia oczernianie ludności pomorskie!

Od. Rady Okręgowei B B W. R w

Bydgoszczy, otrzymaliśmy poniższe o-

świadczenie, wysłane do redakcji I..K.

C." w Krakowie, w związku z niesłycha­
ną napaścią tegoż pisma na. bydgoszczan
i Pomorze- Oświadczenie Rady Ok'ręgo­
wej podajemy poniżej w dosłcwnem

brzmieniu.

,,W numerze 108 ,,I. K. C." z dnia 20.

i. 33. ukazał się artykuł pióra p, Aleksan­

dra Schedlin-Czarlióskiego p. t, ,,Wasser-
polaki -— to . zakała Pomorza", w którym
autor naświetlił stosunki narodowościowe

w Bydgoszczy i na Pomorzu nieprawdzi­
wie, pisząc o 27% Niemców w Bydgosz­
czy, 'to' tem. jakoby lokalne pismo nie­
mieckie posiadało największy nakład fak­
tyczn y— autor — mianujący się rodowi­
tym Pomorzaninem wykazał całkowitą
ignorancję, albowiem wedle ostatniej sta-

Sicieslólg odnalezienia zwłok
i, p. Wincentego 3'rlenKionera

Zwłoki tragicznie zmarłego ś. p . prof. Win*

centego Birkenmayera odnalazła ekspedycja

Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego Pol*

skiego Towarzystwa Tatrzańskiego i po wielu

trudach, zdołała przywieźć do Zakopanego,

gdzie oczekiwał i;ą nia br-at, poseł Birkenmayer
z członkami rod"ńiy .śp . Zmarłego.

O pełnej niebezpieczeństw wyprawie va*

towniczej złożył jej kierownik p. Józef Oppen
heim szczegółowe sprawozdanie przedstawicie­
lowi prasy krakowskiej.

dającemi ku dolinie Czeskiej, przyczem człon*

kowie nawet na rakach nie mieli należytego
punktu oparcia. Ekspedycja miała 9 lin 30

metrowych, które ustawicznie były w użyciu.
O godz. 12,15 zdołała ekspedycja dotrzeć

do leżących zwłok ś. p. prof. Birkenmayera.
Po tragicznym wypadku pada! śnieg, następnie
jednakże był wiatr, który pozmiatał warstwy
śnieżne tak, że zwłoki były widoczne, przypró
szone tylko śniegiem. Leżały one w tem sa*

mem miejscu, gdzie złożył je p. Groński. Że

Na zdjęciu naszem widzimy jeden z najbardziej'niedostępnych szczytów tatrzańskich ,,Ganek"

(strzałka), gdzie zginął wybitny taternik śp- prof- Wincenty Birkenmayer.

Pó noclegu wyruszyły wspólnie ekspedycje
pod kierunkiem Ochotn. Pogot. Ratunk. pol­
skiego ku Przełęczy Rumanowej. Przez Dolinę
Złomnisk posuwano się początkowo na nar*

tach aż do Doliny Rumanowej, a stąd na ra*

kach na Przełęcz Rumanową stromym, śnież*

nym żlebem, którego ostatnich kilkadziesiąt
metrów przezwyciężono przy asekuracji lino­
wej.

Na Przełęcz Rumsrową dotarto o godz. 9

rano, stąd trawersując stoki M ałego Ganku,

posuwano się ku Gaierji Gankowej. Trawer­
sowanie odbywało się przy asekuracji Pnowej.
Szlak był przepaścisty i bardzo trudny, ze

względu na silne Oblodzenie skał. Traw ersy

odbywały się nad wielkiemi urwiskami, opa-

zwłoki nie obsunęły się, leżąc bokiem na sa­
mej krawędzi urwiska Gaierji Gankowej, za*

wdzięcząc można tej okoliczności, że jeden
bok wraz z wciśniętą ręką zamarzł w śideg.

Zwłoki przewiązano wpół i za nogi i roz*

poczęto powrotny transport ku Przełęczy Ru*

manowej. Transport był niebezpieczny, a

przy jednym z trawersów ciało runęło w dół

na przestrzeni około 30 metrów i tylko za*

wdziczająe wytrzymałości łiny i sile aseku­
rujących, nie spadło w przepaść.

Borykając się z. wielkiemi trudnościami, do­
tarto ze zwłokami aż do schroniska w Po-

pradzkiem Jeziorze, skąd przewieziono je do

Zakopanego.

iystyki — tu jedyn'ie miarodajnej — odse­
tek Niemców w 120-tysięcznej Bydgoszczy
wynosi zaledwie 8,3%, a n akład pisma nie­
mieckiego nietylko , że nie jest największy,
ale wprost przeciwnie, nie stoi w żadn, sto­
sunku liczebnym do stosunkowo młodego
pisma ,,Dzień Pomorsk"', które łącznie ze

swemi wydaniami prowincjonalnemu, re p re­
zentuje nakład conajmniej dwa razy więk­
szy, niż Deutsche Rundschau" (nie mó­
wiąc już o ,,I, K. C .'\ którego nakład na

Pomorzu wynosi również kilkadziesiąt ty­
sięcy).

Wszystkie inne enuncjacje zawarte w

artykule p. Czarlińsłriego są tak dalekie od

rzeczywistości, że polemizowanie z niemi

jest niemożliwe.

Rada Okręgowa B. B. W. R., stojąc na

straży interesów narodowych i państwo­
wych na terenie Bydgoszczy i okręgu Nad-

moteokiego stwierdza, że wystąpienie p.
Czarłińskiego jest wysoce krzywdzące dla

społeczeństwa pomorskiego, które ma za

sobą piękne tradycje w walce o polskość
odwiecznej ziemicy pomorskiej. Pozatem

stwierdza, iż artykuł ,,I. K. C.” dziś zwła­
szcza, kiedy oczy całego świata zwrócone

są na Pomorze, jest szkodliwy dla polityki
państwowej, albowiem daje w ręce wrogiej
propagandy ważkie, acz nieprawdziwe ar­
gumenty".
Za Radą Okręgową BBWR w Bydgoszzy;
(—) Dr. Kazimierz Szymanowski, prezes.

(—) E. Garbioz, sekretarz.

X ssaMobmei HtMrtjf

Zgon arcybishupa
Wałęgfi

W klasztorze OO. Redemptorystów w Tu­
chowie koło Tarnowa zmarł po krótkiej i cięż

kdej chorobie ks. arcybiskup Leon Wałęga.
Zmarły urodził się 25 marca 1859 roku w

Moszczenicy, po ukończe-niu studjów we Lwo­
wie i Rzymie otrzymał święcenia kapłańskie w

roku 1883- Zajmował stanowisko profesora teo

Iogji na uniwersytecie l-wowskim. Zmarły był
kawalerem orderu ,,Polonia Restituta". Przed

kilku tygodniami zmęczony pracą usunął się
od zarządu djecczją i zamieszkał w klasztorze

tuehowskim. Pogrzeb odbędzie się 26 bm.

Sn. Alfons Parczewski
Zmarł w Wilnie nestor prawników po-lskich

prof- Alfons Parczewski, b. rektor uniwersyte­
tu Stefana Batorego i długoletni dziekan wy­
działu prawnego tego uniwersytetu. Prof. Par- ^

szewski był komand'orem orderu ,,Polonia Re-

stifcu.ta" liczył lat 84.

Śp. pr-of. Alfons Parczewski ogłosił szereg

prac z zakresu praw-a ekónomji i ctnografji. —

Do najw-ażniejszych wymienić należy m. in-:

,,Monografja Szadku" (l870) ,,Z dolnych Łu-

życ" (1881) ,,Szczątki kaszubskie w prowincji
pomorskiej1(1896). ,,W sprawie zachodnich gra

nic Polski" (1919), ,,Kodyfikacja prawa kościel

nego' (l924) ,,Uwagi nad kodyfikacją prawa cy

wilnego1' 1925) i in.

Pogrzeb odbędzie s-ię 26 bm. w Kaliszu -

gdzie Zmarły posiada rodzinę i gdzie przez dłu

gi okres pracował na polu społecznem.

n orderta listonosza na sznblenlcn
Ostatnie chwile skazańca

. W ub. sobotę nad ranem morderca listono

sza Mossakowski skończył na szubienicy wTo­
runiu.

Skazaniec spędził całe popołudnie w ocze­
kiwaniu odpowiedzi p- Prezydenta Rzplitej, do

którego obrońca adw. Zygmunt Wiśniewski

zwrócił się z prośbą o ułaskawienie.

Kiedy już mrok zapadł Mossakowski zwró­
cił się do swego dozorcy z zapytaniem, czy

mógłby poprosić o patefon i kilka płyt.
Tymczasem w gmachu Sądu czekano na od

powiedź z Kancelarjd Cywilnej P. Prezydenta
Rzplitej. Nadeszła ona telegraficznie o godzi­
nie 22.30. Brzmiaia - odmownie.

Zegar ratuszowy wydzwonił godzinę 23-cią

Drobny deszczyk sączył się z szarych chmur*

Do bramy więziennej zbliżają się 2 po-stacie.
To kapłani, którzy niosą skazańcowi ostatnie

słowa pociechy-
Kiedy prokurator Wydziału Doraźnego p-

wiceprokurator SO. Zembrzuski wszedł do ceti

skazańca, zastał go rozmawiającego z kapela­
nem więziennym ks. Gogą. Na widok wchodzą

cego do sali prokuratora Mosakowski wstał i

skłonił się. Kapelani cicho 1 niepcstrzeżeni o-

puścili celę śmierc-i. Prokurator oświadczył ska

za-ńcowi:

- ,J?an Prezydent Rzplitej nie skorzystał
z prawa łaski, wobec tego wyrok wykonany zo

stanie nad ranem przez powieszenie-
Mosakowski ma-chnąl ręką, rzucając jakby

od niechcenia: — ,,W ystarczy".
- Jakie jest pańskie ostatnie życzenie —

pada pytanie prokuratora.
Mosakowski chwilkę pomyślał i odpowie­

dział:

- Proszę telegraficznie pożegnać w mojem
imienia matką i żoną- Pozatem proszę przysłać
mi do celi fotografję ślubną, dołączoną do akt

Znowu krótka chwila milczenia- I proszą

o kolacją.

DrogA WA "iwK,(P'",re
Budzący się dżdżysty dzień wyłania!

coraz wyraźniej zarysy szubienicy wzniesio-

jnej na podwórzu więziennem. Wreszcue w zam-

I ku ciężkich drzwi celi śmierci zgrzytnął klucz.

Do celi wszedł prokurator w towarzystwie 1

karza więziennego i naczel- więzienia. Proku­
rator raz jeszcze odczytał wyrok.

Skazaniec rozpoczął swoją ostatnią drogę.
Ponury pochód przeszedł podwórzec więzien­
ny i zbliżył się do miejsca stracenia: Pod szu­
bienicę- W znosiła się ona w pośrodku dziedziń­
ca więziennego okolonego zewsząd wysokiemi
murami, Obok skazańca kroczył kapela-n wię­
zienny ks. Goga, szepcząc słowa modlitwy za

konających-
Skazaniec trupio blady wstępuje na stopnie-
Kil'ka wprawnych ruchów kaila, jakby od­

ruch przestrachu, przedśmiertny grymas na twa

rzy i po kilku gwałtownych wstrząsach, punk­
tualnie o godz- 4,30 ciało zawisło bezwładnie- .

Po długich leniwie wlokących się minutach

przewidzianych w regulaminie, zwłoki odcięte
od sznura padają u stóp szubienicy. Lekarz

więzienny stwierdził śmierć. Sprawiedliwości
stało się zadość.

Rano czerwone afisze obwieściły miastu o

wykonaniu wyroka-
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1 Polacy! Kupujcie u Polaków wyroby polskie! 1

KRONIKA WaZue dla przedsiębiorstw i zakładów
pracy

SYBGtS IZ

Kalendarzyk rxym.*kat.
Pon edzialek Fidelisa Kapuc.
Wtorek Marka Ewengelika

— Dyżur nocny aptek do niedzieli dnia

30 bm. włącznie pełnią: Apteka pod Aniołem

ul. Gdańska 65, tel 3-85, Apteka przy pl. Te­

atralnym, ul. Marszałka Focha 10 teł- 19-62

Apteka B, Tarasiewicza ul Orla 8. tel 1-46.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Tani poniedziałek, wypełni zawsze mile

słuchany ,,Prymas cyganów” Kalmana, operet­
ka pełna humoru i sentymentu.

W pełnych próbach ,Peppina"; operetka
Sto-ka,,oraz ,,Don Karlos" w koncepcji reży­
serskiej St. Ska.skiego.

Wc wtorek: ,Kobieta szmaragd", komedja
Jenkins'a .

We środę: Rozwódka" operetka Faila

REPERTUAR KIN.

Apollo; — emocjonujący dramat z za kulis

życia wyższych sfer towarzyskich pt. ,,U piór
Paryża". Jako nadprogram wesoła komedja
z Buster Keatonem Ilustracja muzyczna — sa­

lonowa

Kristal: — pierwszy wspaniały film egzo­
tyczny rodzimej produkcji wykonany własnemi

siłami artystycznemi i technicznemi podczas
specjalnej wyprawy do Arabji i na daleki

Wschód - pt. ,G ios pustyni". W rolach głów
nych: Nora Ney, Bogda Bodo, Conti i Bro­
dzisz. Jako nadprogram oryginalne zdjęcia z

wyspy Bali.

Marysieńka: Natchnienie" i ,,Na falach

namiętności".
Nowości: doskonały film p. t. ,,Arjana"

i fragmenty z procesu Gorgcnowej.
Rewja: ,,Puszcza". Na scenie popisy ze­

społu Kozaków kubańskich.

Słońce; piękny dramat obyczajowy p. i .

Chłopczyca”. Ponadto pikantna i wesoła ko-

rnedja p, ,,Papcio Ho-ffiekł", Jako nadpro.
gram tarsa ,,Marynarz z przypadku". Orkie­
stra salonowa pod batutą kapeim. Górnego.

Xmlastfśł

~ Walne zebranie Polskiego Białego Krzy­
ża odbędzie się we śródę dnia 26 kwietnia

b r. o godz- 18 w gmachu Starostwa Powiato­

wego (sala Sejmiku Powiatowego).
— Kto zgubił? W' Miejskim Urzędzie Po­

rządku Publicznego w miejscu złożono nastę­
pujące znalezione przedmioty: bieliznę, 1 pa­
czkę, zawierającą zapałki, 1 torebkę damską,
t portmonetkę damską, 1 koło od; woea oraz

1 klucz. Prawo własności należy zgłosić w

tymże urzędzie, ul, Grodzka 25, pokój. 21.

— Wystawa zbiorowa prof. Bolesława Le-

wańskiego w Muzeum Miejskiem. Do zamknię­
cia wystawy zbiorowej prof.. Bolesława Le-

wańskiego pozostaje już tylko kilka dni któ­
re niewątpliwie zgromadzą w Muzeum tyeh
wszystkich- którzy wystawy tej dotychczas nie

widzieli, a Interesują się życiem kulturalnem

naszego miasta Zamknięcie wystawy nastąpi
w niedzielę, 23 kwietnia br Od przyszłego ty­
godnia rozpoczynają się przygotowania do wy­
stawy marynistów polskich

— Bydgoski Okręg ,.Caritas", Walne ze­
branie sprawozdawcze, odbędzie się. w ponie­
działek, dnia 24 bm- o godz 18 w Domu Ka-

toIickr.il przy Farze, przy ul Grodzkiej.
— darząd Komitetu Rodzicielskiego Szko­

ły Ćwiczeń przy Państw, Seminarium Męskiem

zaprasza rodzinę i opiekunów dzieci na zebra­
nie plenarne, które się odbędzie w dniu 25

bm. (wtorek) o godz. 19,30 w gmachu semina­
rium.

— jedziemy na Targi do Poznania Polskie

Tow, Krajoznawcze oddział w Bydgoszczy or­
ganizuje dnia 7 maja br. popularną wycieczkę
do Poznania na Targi-

W programie; Zwiedzenie Targów, ogrodu
zoologicznego, ratusza, muzeuów wojskowego j
wielkopolskiego. Tumu. Godzina odjazdu po-

t.:ągu, całkowity koszt (zwiedzanie, przejazdy
i obiadj, i sam przejazd koleją, będzie podany
w prasie, Bilety będą do nabycia w Orbisie

(BE—DE—TE) i w sekretariacie P T. K , u!

I ibelia 5, tel. 22 -56 .

— Pracujmy nad rozwojem fotografji poi,
skiej. Podajemy do wiadomości członkom

Sekcji Foto przy Polskiem Towarzystwie Kra-

joznawczem, że pogadanki towarzyskie odby­
'wają me w każdy wtorek od godz. 20.30 w re- mu..

Wobec wejścia w życie od dnia 1 kwietnia

1933r. ustawy zdnii 16 marca 1933r- o Fun­
duszu Pracy i rozpoczęcia potrącania na rzecz

tego funduszu składek od zatrudnionych ro­
botników. i pracowników umysłowych, -Zarząd

Obwodowy Funduszu Bezrobocia w Bydgosz­
czy zwraca uwagę, żo Fundusz.Pracy jest in­
stytucją zupełnie odrębną i niezależną od Fun­
duszu Bezrobocia., ksrdejącego na podstawie
Ustawy z dnia .18 iipea. 1921 r. — nowelizowa­
nej w dniu 11. 7.1932i. Ustawa c"Funduszu

Pracy nie wprowa'dziła żadnych zmi'an w Usta­
wie o zabezpiec.-mm u na -wypadek 'bezrobocia.

W związku z tem skb)tiki ż tytułu ubezpiecze­
nia robotników na wypadek bezrobocia należy
wpłacać nadał oez zorany i w dotychczasowej
wysokości do Funduszu Bezroboc-ia (konto w

P K.0-Nr. 96)0ZarząduGłównegoF.B.w
Warszawie), niezale:'."ie' od wprowadz-onych

Z pośród 166 ist,lującyeh na 'terenie;kraj'u
lokalnych komitetów ,,Dni Szopenowskich",
komitet bydgossi, ruakcjouujący niespełna od

roku, zajmu-je jedno z cżółowych miejsc. W

najbliższy czwartek, odbędzie się w Warszawie;
walno sprawozdawcze zgromadzenie Komite­
tów lokalnych, na które Bydgoszcz wysyła swe

go delega-ta, w- osobie ka'pelmis-trza p. por.

Kuezery.
Jak już zaznaczyliśmy, komi-tet bydgoski,

mimo swego krótkiego istnienia, ma już za so­
bą piękne wyniki działalnośc-i. Szereg imprez'
dochodowych i- propagandowych, jak .dwie

Akademje Szopcaowszue w Teatrze Miejskim,
koncerty ha placach publicznych i t. p .j o któ­

rych w sw oim' iłżaśtó 'pisaliśmy, oto owoce

zbożnej pracy, Ponadto komitetzorganizował

Wczoraj w lokalu . Z'wiązku przy Nowym
Rynku 8, odbyło się konstytucyjne zebranie

Rady Związków Fabrykantów w Bydgoszczy-

Między innemi punktami obrad był wybór no­

wego Zarządu Związku, w skład którego we­
szli: jako prezes dr inż- Kas-perowisz; jako
wiceprezes p- p- dyr- inż. Namysłowski z Pie-

cbcina, inż. Mieczkowski, dyr. Zawadzki, inż.

stauracji J, Berendla przy ul Dworco-wej. W

lokalu tym Sekcja Foto posiada swój osobny
pokój klubowy, gdzie spędza się czas nader

przyjemnie, nic mówiąc już o korzyściach jakie
wynoszą z tych pogadanek amatorzy artystycz

ftej fotografji. Członkowie sekcji Foto mogą

wprowadzać gości, pragnących poświęcić się

pracy nad 'rozwojem sztuki fotograficznej.

SiiowwśeiB%i rcp*a8scj*
P. R LaffertrKotomierz. W Bydgoszczy nie­

ma Związ-ku P. O- Wiaków, istnieje natomiast.

Związek Legjonistów Polskich, który grupuje
w swem łonie b'.'P. O- W . Sekretarjat Związku

Leg. znajduje się przy ul. Jag'iellońskiej 5

pok- 22 (nacz- Uro.mo-ws.ki).
P- St- W - Grudziądz. Bydgoski Kom-itet O d­

wetowy 'dla obrony Polaków w Niemczech

powstał przed kilku tygodniami. — W jaki

sposób jest Komitet zorganizowany może się
Pan dowiedzieć od przewodniczącego tego Ko­
mitetu. — Sądzimy jednak, że realizacja boj­
kotu uzależniona jest od stosunkó-w lokal­
nych j nie da się podporządkować ogólnemu
szablonowi.

Przez okno nustawowe
dosialt sir; tfu sStłc^n

Wszystkich bydgoskich złodziejów, wiamy-
waczów itp- specjalistów od grubszej roboty,
o których codziennych wyczynach mamy ,.pr:y

jemność" dość często na tem miejscu pisać
— w pomysłowości przeszło dwuch nieznanych

sprawców, którzy onegdajszcj nocy, nie mogąc

nijak dostać się do składu p- Beuedyktyny
Koscdy (ul- Szczecińska 7) przez wyłaman'e
drzwi, weszli d o . wnętrza tytoniowego seza-

orzez okno wystawowe- Uniwers-alni wła-

od dnia 1. 4 . 1933 i', nowyeh', opl-it na rzecz

Funduszu Pracy,
Ponadto Zarząd Obwodowy Funduszu Bez­

robocia w Bydgoszczy zwraca uwagę, że w myśl
nowej Ustawy o ,wykroczeniach; pracodawcy
względnie- odpovv.ic-dzia',n i kierow nicy zakładów

pracy, którzy nic wpiętają do Funduszu Bez­
robocia sum potrącanych na rzecz-F .

- B . przy

wypłacie zarobków, pcd-łegają karze aresztu do

trzech miesięcy 'ub grzywną do 3.000 złotych
(art.. 58 Rozporządzenia Prezydenta R.- . P .

zdnia11.7.i932r.Oz.U-R.P.Nr.60

z dnia 15. 7 . 1932 r. poz. 572).
W związku z powy/i.szem, Zarząd Obwodowy

przystąpił do zebrania odpowiedniego mater.ja-
łu i w najbliższym cz; :ie wystąpi z.odpowied­
nimi wnioskami o ukar; rJe.winnych pracodaw­
ców. zalegających z wpłatą składek potrąco­
nych robotnikom.

stałą zbiórkę w szkołach miejscowych, 'o raz .

dzięki siarauiom priewoduiczijce^o p. radc-y
.inż. Regamey'a, y.'ysłił komitet do Żelazowej
Woli. miejsca urodzenia Fryderyka Szopena,

wspaniałe okazy kwiatów i krzewów ozdob­
nych, Że dar en, wybrany przez dyrektora
Ogrodów Miejskich p. Giintzla, był goduy Byd­
'goszczy .jako ,,m 'as'a ogrodów", mówić nie

potrzeba.
W ostatnim czas ze względów'.tcchui.cz -

nych, komitet .,T)ni Słiopenowskich" w Byd­
goszczy zniósł istniejące sekcje, mianując w ich.

miejsce referentów. Najważniejszy referat

t', zn. propagandowy objął mec- dr, N 'eduszyń-
ski, zaś finansowy p. clyr. Gulcz,

Dalsza pracą'kom'n tu w pełnym,foku.

Ciszcwski i dyr- Klimczak, jako skar-bnik p.

dyr. Tombiriski. Wiceprezesem 13 grupy Rady.
C. Z. F- P - wybrano p- dr. inż. Kas-perowicza

delegatami do Centr Związku Fabrykantów
Polskich wybrani zostali p- p, dyr. Namysłow­
ski, i.n-ż* Miecz-kowski, dyr, Tombiński. iaż.

Dziedziul i dyr- Tołłocz-ko.

mywacze, nie mogąc sobie otworzyć wytry-
. chem, wyjęli boczną szybę okienną, poczem

już bez większych trudności, coprawda na czwo

rakach — ale weszli do składu-

Łupem ich padła większa ilość wyrobów

tytoniowych, w postaci papierosów,- cygar, ty­
toniu w paczkach it p. niesitwierdzonej dotych
czas w-artości- Śledztwo w toku.

^.nowu włamali sic Ho hancc-
iasi'ęi a(GwdtlcaciitSc^

Wczorajszej nledaie-lj wykryto włamanie

do kancelarji adwokata Szałwickiego w Byd­
goszczy, mies-zczącej się przy ulicy M arszalka

Focha 22.

Sprawcy dostawszy się do wnętrza splądro
wali wszystkie ubikacje biurowe, poszukując
spodziewanych pieniędzy ; pa-pierów w arto­
ściowych. Nie znalazłszy nic w szufladach,

włamywacze zabrali maszynę do pisania, z któ

rą uszli przez ni'kogo nie zauważeni.

Powiadomiona natychmiast o włamaniu po­
licja, wszczęła dochodzenie.

Ten Mąobłowił
Prawdzi.wetn d-zieckiem szczęścia musi być

pew-ien. nieznany członek bydgoskiego ś-witka

przestępczego, który wczorajs-zej nocy włamał

się do mieszkania niej. p . Wiljamn Bolthey'a
(ul- ks. Malczewskiego 2). Otó-ż złodziejaszek
ten, dostawszy się gładko i bez przeszkód do

siedziby ws-pomnianego obywatela, zapakował
sobie do plecaka ubrania nieobecnego właści-.

cielą, op-rócz tego 4 pary spodni, parę. butów,

brzytwę i. inne drobiazgi - poczem oddalił

się przez nikogo nie spostrzeżony.
Lecz nie koniec jeszcze- Drab ten niechyb­

nie rozpłynie sie w 'radości jeśli przy oce-

(felefkyawnit

SicaiMla Bieżny fóror
wubcc szhól polskicb

w NicmcfccłR
domaea *.ązarzetP%Cift

o(ftwcftowucii
Dzierżawca majątku państwowego w Sła-

wianowie w Zietni ZSctowskiej zagroził pol­
s-kim robotnikom rolnym natychnifastowem
usunięciem z pracy, c ile nie wycofają z no­
wym rokiem, szkolnym t. j . już od 2 maja
swoich dzieci z polskiej szkoły mniejszościo­
wej i nie oddadzą..ich do szkoły niemieckiej.:
Przeprowadzenie tej groźby zagraża bytowi
szkoły polskiej w Sławianowie, ponieważ cho­
dzi o przeszło 20 dzieci polskich, uczęszczają­
cych-obecnie do tej szkoły. W podobny spo­
sób zd-ołano zmusić rodziców 12 dzieci w Ra-

dawnicy do przeniesie'nia ich do szkoły nie­

mieckiej. Również groźbą utraty pracy zmu­
szono kowala gminnego w świętej do odebra­
nia 5 dzieci ze. szkoły polskiej, i umieszczenia

ich w szkole niemieckiej.

Będrfcmu podrb2owali
,prawic darmo

w raf%ie ro% siatssnri soiiaclar*
traoica

Warszawa, 22. 4. (PAT). Ministerstwo Ko

munikacji rozesłało do wszystkich dyrekcyj ko

lejowych okólnik w sprawie uruchomienia t.

zw. pociągów popularnych, celem uprzystc-p*
nienia przyjazdu do miejsc wycieczkowych na

niedzieię, względnie na obchody i uroczysto--
ści. Cenę biletów za udział, w wycieczce po*
ciągiem popularnym, w której uczestniczy co*

najmniej 300 osób oblicza się zc zniżką 66A

proc. Jeżoli w wycieczce bierze udział co*

najmniej 350 osób zniżka wynosi 70 proc. —

Po.ciagi popularne mogą być uruchomione na

zamówienie; biur podróży, towarzystw krajó*
znawczych,, organizacyj turystycznych i spor*
towych.

W dniach od 20-26 bm. obraduje w Am*

sterdamic międzynarodowa konferencja kole*

jowa. z udziałem przedstawicieli kolei angieL-
skich, holenderskich, niemieckich i polskich.
Konferencja obraduje nad sprawą ożywienia
ruchu turystycznego pomiędzy Anglja, Ho*

ląndją i Polską, oraz zorganizowania ruchu tu.

rystycznego przez Polskę do Rosji.

Imtsp(fhior Siraatu Csra?*Ie:*iiłr,i -

pr%CRaB”' M łeiSńicsts

Warszawa. 22. 4. (PAT). W dniu wczoraj*
szym w sprawie przeciwko inspektorowi Stra*

ży Granicznej w Lesznie, Siedleckiemu, oskar*

żonemu o przemyt zeznawał jako świadek ko*

mendant Straży Granicznej pułk. Jur Górze*

chowski, który stwierdził, że inspektor Siedlec

ki nie cieszył sie jego zaufaniem, a gdy do

Straży Granicznej poczęły napływać doniesie*

nia, że jeden z oficerów zajmuje się przemy*
tem. podejrzeni'e padło na inspektora Siedlec*

kiego Po potwierdzeniu przez wywiad tych
podejrzeń nastąpiło aresztowanie insp. Siedlec

kiego w Warszawie w chwil-i, gdy wysiadał i

pociągu Z paczkami przemyconego towaru.

Wola wofniy i gsrawi*
w^icnsic iv Mlcroczcclt

Z*i!*sinS4PB*mssdtos niem icclifegn
ssssirafflemCzeciioslwwacft

Praga, 22. 4. (PAT). Największe pismo nie*

miećkie wr Czechosłowacji ,,Prager Tageblatt"
zasta-nawia się w artykule wstępnym nad isto,

tą przemian, jakie zachodzą w Rzeszy, docho*

dząc do wniosku, że hitleryzm jest nietyiko
rew olucji nacjonalistyczną, ale i wyelitnino*
waniem z życia narodu niemieckiego wszelkich

dążności pokojowych. ,,Socjali-zm narodowy
- pisze dziennik - jest wolą wojny. Ci.

którzy nie chcą z n-im współpracować, są już
dzisiaj' traktowani 'według praw wojennych".

Zuzanna Lenelen nie mole
teraf uiiiiiilu w mcczaclt

asmaforsficieli

Francuski Zw. Ten-isowy zabronił słynnej
Zuzanrwę Lenigłen, zawodowej tenisistce brania

udziału w jakimkolw-iek meczu, w którym ski*

tu-ją amatorzy.
nainm ajiMin-iiwfkbt m h mi i .

nianiu wartości .:zarobku", z-najdizic w lewej

wewnętrznej kieszen-i marynarki... 320 zł., któ­
re p. Botbey najnierozważniei w świecie

pczos-tawiil-

Poszkodowany jest niepocieszony, sprawc i

i po'Nart-rł- . łmrołrm doty-ęhcizas nirznanw

Park w Żelazowej Woli ozdobiony
kwiatam i z Bydgoszczif

i*ięhnewymkliednoroanei procyKomlfelu ,,DniSizropenow*
d(acii" w iSyrtgjoszc%p

Nowy zarząd Związku Fabrykanlów
w Bydgoszczy
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Na straży polskości i polskiego
stanu posiadania

stolą pomorskie Instytucie krcdglu społecznego
W sobotę odbył się w Gdyni w sali Domu

l-udowego zjazd Kierowników Kas Oszczędno­
ści i banków ludowych ze wszystkich powiatów
północnego Pomorza, połączony z dorocznem

walnem zebraniem Związku Instytucyj Kredytu

Społecznego, mającego w Gdyni swą siedzibą.

Zjazd zagaił prezes p. dyr- Kawczyński, po

czem powitał przybyłych w imieniu Wojewody
Pomorskiego i wlasnem komisarz rządu p- Fr-

Sokół.

P. komisarz w przemówieniu swem zaakcen

tował, że Rząd przykłada wielką wagę do dzia­
łalności instytucyj Kredytu społecznego, które

najbardziej bezpośrednio kontaktują z życiem
gospodarczem danego terenu i przez to wywie-
Tają wieloraki wpływ na kształtowanie się sto­
sunków nie tylko w dziedzinie produkcji i ban

dłu, leoz również w dziedzinie socjalnej i po-

litycznej- Komunalne K asy i spółdzielnie kredy
towe spełniają zadanie akumulatorów kapitali­
zacji, docierając do najnowszych warstw osz­
czędzających, a jednocześnie rozszerzają hory­
zonty pracy kredytowej tworząc nowe możli­
wości gospodarcze. W dziedzinie socjalnej spcl
niają instytucje te wybitną rolę wychowawczą
w dziedzinie politycznej zaś, zwłaszcza tu, na

najbardziej zagrożonym odcinku Pomorza, —

przez systematyczne przeciwstawianie się pe-

polskości i walczą o wzrost i utwierdzenie na

rodowego stanu posiadania.
Po przemówieniu p. Komisarza Rządu, dyr.

Konderski z Gdańska wygłosił niezwykle jasno
i treściwie ujęty wykład na temat aktualnych
zagadnień bankowości z uwzględnieniem histo

ryoznego jej rozwoju- Prelegent scharakteryzo
wał procesy, które zachodzą w tej dziedzinie

życia finansowego zarówno na całym świecie

jak i w Polsce wskazując na zwrot jaki doko­
nał się w ostatnich latach w ewolucji banko­
wości w związku z panującym kryzysem gos­

podarczym.
Drugi referat o sytuacji banków kredytu

społecz, na północnem Pomorzu wygłosił y-

dyr- Steinhauf z Kościerzyny. Uwagami mówcy
zajmiemy się w osobnym artykule.

W dalszym ciągu zebrania załatwiono kwe-

stje organizacyjne oraz dokonano vryboru no­
wego zarządu związku z p- dyr. Linkem z Gdy­
ni na czele. Na zakończenie uchwalono jedno­
głośnie następującą rezolucję:

1) Zjazd uważa za naczelne basło pracy poi
skicb placówek bankowych na Pomorzu obroną
polskiego stanu posiadania;

2) Zjazd uważa koordynację pracy instytu

cyj kredytu społecznego za jeden z koniecz­
nych warunków sanacji placówek bankowych.
Należy tu ścisłe porozumienie się wtótytucyj
kredytu społecznego w sprawach polityki kre­
dytowej i finansowej pr.zyczem stwierdza, że

pod tym w'zględem dotychczasowe wyniki prac

Związku Instytucyj Kredytu Społecznego na­

leży uznać za dodatnie i korzystne.

3) Zjazd stwierdza że do walki z kryzysem
gospodarczym powinno wystąpić społeczeństwo
zorganizowane w związkach o charakterze go­
spodarczym- Charakter taki posiada Związek

Instytucyj Kredytu Społecznego póła- Pomo­
rza. To też Zjazd uważa przynależność do Zwią
zku Inst. Kred- Spoi- za bezwzględnie koniecz­
ny w'arunek samopomocy instytucyj bankowych

4) Zjazd uważa, za konieczne wydanie w

jaknajszybszem tempie rozporządzenia wyko­
nawczego do ustawy o Banku Akceptaeyjnym

ponieważ otwarcie tego banku będzie miało

pierwszorzędne znaczenie dla uruchomienia za­

mrożonych kapitałów, a tem samem sanacji in

styłucyj kredytu społecznego-
5) Zjazd prośii Rząd, ażeby przy urucho­

mieniu Banku Akceptacyjnego wzięto pod owa

gę możliwości dekoncentracji pracy tegoż Ban­
ku przez powierzenie jego zastępstwa oddzia­
łom banków państwowych;

6) W związku z wyjątkową sytuacją polity
czną Północnego Pomorza Zjazd prosi Rząd —

ażeby przy rozdziale kontyngentów kredyto­
wych Banku Akceptacyjnego teren północnego
Pomorza jako najbardziej przez inflację kapi­
tałów niemieckich zagrożony był specjalnie u-

względniony.
7) Zjazd uważa za pierwszorzędny warunek

sanacji placówek bankowych konieczność spe

cjalncj i szerokiej propagandy mającej na celu

przywrócenie' zaufania społeczeństwa do insty

tucyj kredytu społecznego, stwierdzając rów

nocześnie, że warunkiem przywrócenia zaufa­
nia społeczeństwa musi być przedcwszystkiem

reorganizacja poszczególnych placówek banko­
wych m- in. przez dalsze zmniejszenie kosztów

handlowych i stopniowe upłynnienie zamrożo­
nych aktywów z możliwem dostosowaniem ter

minów i warunków płatności do realnych moż­
liwości płatnika.

Programu rad(owe
Poniedziałek, dnia 24 kwietnia

Warszawa 12,10 Płyty; 15,35 Skrzynka per
cztowa - dr. M- Stępowski; 15,50 Płyty; 16,25
Lekcja języka francuskiego 16,40 Nakręcanie
kryzysu — p. Wł. Lewandowski; 17,00 Recital

fortepianowy M. Dońskiej; 18,00 Odczyt dla

m aturzystów; 18,25 Muzyka lekka z ,,Cris,talu'*
19,20 Skrzynka p ocztowa rolnicza; 19,30 Na

widnokręgu; 20,00 Omówienie koncertu z Bu­
dapesztu — dr. Alicja Simonówna; 20,15 Tran

smisja z Budapesztu Oraforjum ,,Jezus Fr.

Liszta p od dyr- Weimgertnera; 21,15 Wiadomo­
ści sportowe; 21,30 dalszy ciąg transmisji z

Budapesztu; 22,15 Skrzynka pocztowa technicz

na; 22,30 Muzyka z plyt; 23,00 Muzyka tan.

Transmisja wielkiego koncertu z Budapesztu
Dnia 24 bm- o godz. 20,20 rozgłośnie ,,Pol­

sk iego Radja" transmitować będą wspaniały
koncert oratoryjny z Budapesztu w wykonaniu

połączonych orkiestr (150 osób) i chórów (300
osób) budapeszteńskich z udziałem artystów ope

rowych pod dyrekcją sławnego kapelmistrza
Feliksa Weingertnera- W programie oratorjum
,,Chrysfusu Fr. Liszta-

Przypominamy
żc dzisiaj ostatni dzień, w którym listowi

przyjmują przedpłatę naszego dziennika

na miesiąc ma( względnie ma( l czerwiec.

Wtorek, dnia 25 kwietnia

Warszawa 12,10 Płyty; 15,35 Wśród książek
- prof. H. Mościcki; 15,50 Płyty; 16,20 Odczyt
maturalny: ,,Odrodzenie Państwa Polskiego* -

dr. W. Lipiński; 16,40 , , 0 Kaz imierzu Wielkim''
— prof- Jan Dąbrowski; 17,00 Koncert Symfoni
czny pod dyr. G. Fitelberga; 18,00 Odczyt ma­
turalny ,,Krążenie materji jako warunek ciągło
ści życia* prof- Sb Sumiński; 18,25 Muzyka lek

ka j taneczna; 19,20 Bieżące wiadomości rolni­
cze; 19,30 Feljeton muzyczny wygłosi p. Lamo­
wa; 20,00 Koncert; 21,30 Wiadomości sportowe
21,40 Recital fortepianowy Zofji Jaroszewiczo-
wej; 22,20 Kwadrans literacki: ,,Namiętny Piel

grzym" — fragment z książki Anatola Sterna;
22,35. Muzyka taneczna.

W niedzielę, dnie 23 Kwietnie odbył się w ZaKopanem pogrzeb tragicznie zmarłego
Ś. p.

Wincentego BirKenmayera
profesora gimnazjum im. PaderewsRiego w Poznaniu

O smutnym tym obrzędzie zawiadamiają.

matka, siostry, bracia
bratowe i szwagier

ś.p.

Sławosz Staszkiewicz
Aplikantsadowy

zastępca naczelnika przystani Klubu Wioślarskiego w Toruniu

zmarł śmiercią tragiczną w nurtach Wisły dnia 23 kwiet­
nia. o czem zawiadamiają pogrążeni y, głębokim smutKu

żalu

Prezes, Zarząd i Członkowie
KlubuWioślarskiego w Toruniu

POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. Co do m a­
jątku Spółki Akcyjnej , Zakłady Ceramiczne Rudak'*
w Toruniu Rudak II wdraża się z dniem deisiejseym,
tj, z dniem 18 kwietnia 1933 r. o godz. 12 w pot
postępowanie upadłościowe, ponieważ Spółka Akcy-
na jest niewypłacalną. Zarządcą masy upadłościowej
mianuje się p. inżyniera Dziedeiula w Chełmnie. Wie­
rzytelności należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej do
dnia 16. 5. 1933 r. Do powzięcia uchwały, czy mia­
nowany zarządca masy ma pozostać, ewentualnie ce­
lem wyboru nowego eareądcy, dalej celem ustanowie­
nia wydziału wierzycieli, a także celem powzięcia u-

cbwały co do kwestyj, wymienionych w g 132 ustawy
o upadłościach, wreszcie celem zbadania zgłoszonycn
wierzytelności wyznacza się w niżej wymienionym Są­
dzie termin na dzień 17 maja 1933 r. o godz. 10 przed
-poł. Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rze­
czy, należące do masy upadłościowej, lub którzy tej
mas'ie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy
wydawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się
z długu, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do dnu
16 maja 1933 r. donieśli zarządcy masy o posiadania
takich rzeczy i o tem, czy przysługują im jakie w ie­
rzytelności, z powodu których mieliby prawo żąda-,
odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy. 12284

Sąd Grodzki w Toruniu.

N. 10/33

Gospodynie!!
,SABA'iiiłłi

najlepszy proszek do szoro.

wania. 19*3

WózeK
dziecięcy głęboki, modny
jak nowy sprzedam. Toruń
Szosa Chełmińska 2 8 I30 .

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

Gospodynie!!
,,SABA'*

najlepsza farbka w płynie
rszędzie do nabycia. 1982,

Rabat!
na kawę, herbatę, kakao,
przy zwrocie bonów na 35
zl. daję 2. - zł. Araczew*
ski. Toruń, Chełmińska.

2281

,,Mimoza"
dypl, Universite de beaute
Cedib w Paryżu) odmładza,
usuwa wszelkie wady cery
i włosów, przyciemnia brwi
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37
II. p. XIjo

Bieliznę
prawdziwie higienicznie wy*
praną i wyrep erowaną bie.
liznę otrzymasz tylko w

pralni ,,RdDHS'i , Gdynia,
ul. 1 0 lutego w podwórzu.
Czyszczenie chemiczne gar*
niturów i prężenie firan.
Cenv najniższe. 1973
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ITymożesz stać się m a*

milionerem
kupując los I klasy 27 loterji w Szczęśliwej Kolekturze

W. KAFTAL i SKA
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr. 2. Centrala Katowice.

Niebywała w dziejach Loterji wygrana

1.000 .000 .
- złotych

padła w ostatnim dniu ciągnienia 26 Loterji u nas !

Cenylosów: 7i 40. - zt., %20.- zł., lft10. - zł.

Zamówienia listowne załatwiamy odwrotnie!

Zdniem 1maia 1933r.

przenosimy lokale nasze
do własnego gmachu przy ulicy

Jagiefllońslfiei nr. 4.
(wejście z ulicy Pocztowej).

Z powodu przeprowadzki
lokaie nasze zamknie!* będą

w dniach 37. *'S i 29 kwietnia 1933 r,

Konali KasaSnothilti
miasta Bydgoszczy
Oddział Zastawniay.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 26 kwietnia 1933 r- o godz, 10, przy uL

Weysenhoifa X, sprzedam najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: 1 bibljotekę dębową, 1 biurko

z fotelem, 1 klubowiec (kanapę, 2 fotele), 1 dywan
pluszo'wy 3X4, 1 stół okrągły dębowy i 4 krzesła dę­
bowe pociągnięte skórą, 1 marmurowy komplet do pi­
sania, 1 obraz duży ,,Rejtana**, 1 lampę 4-świecową,
1kanapę, 4 mniejsze i2 większe fotele doklubu, 1 sto­
lik okrągły większy, 1 stolik okrągły mniejszy, 1 wi­
trynę (szalę oszkloną), 1lustro z podstawą i płytą mar­
murową, 1 lampę do salonu 3 świec., 1 dywan pluszo­
wy 3X4, 1 portjerę w kolorze złotym, 3 obrazki (druk),
1 bufet dębowy, 1 kredens dębowy, 1 zegar stojący
,,Becker", 1 stól na 12 osób, 10 krzeseł i 2 fotele,

1 dywan linoleum 3X4, 1 obraz olejno malowany
(kwiaty), 1 sztuciec srebrny na 12 osób, 6 waz krysz­
tałowych i wazonów, 1 lampa z abażurem (li świec),
3 koszyki srebrne, 1 futro piżmowcowe, Przedmioty
tc oszacowano na łączną sumę zł 9,760,— i można je
oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zlec. nr . 745/8 w Bydgoszczy.

Komisariat Rządu w Gdyni
Oddział Bezp i Pora Publicznego.
Nr.I.P.P.360/33.

Gdynia, dnia 8 lutego 1933 r.

Komisariat Rządu podaje do publicznej wiadomoś­
ci, że Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicznych
urzędować będzie w Toruniu:

w mies. lutym — dnia 11, w mieś. marcu — da:a

18i25,wmies.kwietniu— dnia1,8,14i22.
Właściciele pojazdów mechanicznych, które ma ą

być zarejestrowane winni po myśli S 18 rozp Min
Rob. Publ, i Min. Spraw Wcwn. z dnia 27. 1. 1928 r

(Dz.U.R.P.Nr.41poz.396)złożyćpodaniedoU
rzędu W ojewódzkiego, poczem termin przeglądu bę­
dzie wyznaczony Również kandydaci na kierowco*

mogą się zgłosić do egzaminu tylko po uprzedniem
złożeniu podania po myśli g 59 cyt. rozp. i otrzymaniu
wezwania. (450

Za Komisarza Rządu:

(—) Z. Szacherski,

Kierownik Oddz. Bezp. i Porz, Publ.

Zlec. nr, 183

OBWIESZCZENIE

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruń.111

rewiru I, Kozak Józef urzędujący w m, Toru­
niu przy ul Kościuszki nr,' 9 obwieszcza, że na dzień

10 maja 1933 o godz. 10 został wyznaczony opis i o-

szacowa-nie nieruchomego majątku Makarego Dwora­
kowskiego eam. w Kukowie pow. Lipno Toruń, Nowe-

Miasto karta 174, położonego w Toruniu przy ul. Su­
kiennicze! 20. W związku z powyższem, na zasadzie

S2 art. 668 K. P. C- wzywa się wszystkie osoby, aby
przed ukończeniem opisu zgłosiły swoie prawa do po-

mienionej nieruchomości lub jej przynależności.
2283) Komornik Kozak w Toruniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 25 kwietnia 1933 r- o godz. 11 przedpoł. sprze­

dawać będę w firmie ,,Gorset Imperial1' przy ul. Sze­
rokiej 2 za gotówkę: urz. sklepowe, 2 regały z pułkami
oszklone, 1 lustro, łombank z gablotką, 2 maszyny do

szycia, oraz 1 dziurkarkę, gorsety, biustonosze, halki,
pończochy, nici, manekin i wiele innych rzeczy.
567 Linde, komornik Sądu Grodzkiego.

Ogłoszenie.
Szkoła Gospodarstwa Domowego i Hotelarstwa

prowadzona przez Pomorską Izbę Rolniczą w Pucku

rozpoczyna 5-miesięczny kurs letni 15 maja 1933 r.

Kurs obejmuje następujące działy: praktyczne go­
towanie, pieczenie, smażenie, krój, szycie, bafty biały
i kolorowy (kaszuibski), porządki domowe, pranie, pra­
sowanie, hodowlę i t. p . oraz przedmioty teoretyczne:
religję, język polski, naukę o Polsce, rachunki gospo­
darcze, higjene. wychowanie dziecka, warzywnictw
hodowlę i t. ,p,

Przy Szkole jest internat. Opłata za utrzyman'e
w internacie wynosi 30 złotych miesięcznie a za na­
ukę za cały kurs 32 złote. Przyjmuje się uczennice

z ukończoną szkołą powszechną od lat 15 do 35. Dis

dojeżdżających zapewnione są zniżki kolejowe.
Do zgłoszeń dołączyć należy, m etrykę urodzenia

świadectwo szkolne, świadectwo moralności i świade­
ctwo edrowia- Zgłoszenia przyjmuje i bliższych in-

formacyj udziela.

Zarząd Kursu w Pucku,

ul. Prezydenta nr. 13, gmach Starostwa.

Nr. 59.

Z prawami szki. państwowych 8056

8-klasowe gimnazjum żeńskie
S, Winogrodzkiego w Wejherowie

01-zsumuje zapisy do wszystKithKlas, poczynając od Klasy
2-giej.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek, dnia 25 kwietnia br. o godz. 10 sprze­
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za

gotówkę najwięcej dającemu w Radzynie powiat Gru­
dziądz; samochód osobowy, 6 tuczników i 2 źrebak',
zbiórka licytantów przed hotelem; o godz 13 sprze­
dawać będę w Szczupiinkacb u p. Niklewicza: 2 źre­
baki, jałówkę i byczka; we środę, dnia 26 bm. o godz-
10-tej sprzedawać będę w moim biurze; rower męski,
zaś o godz. 10,30 przy ul, Wybickiego nr, 47: około

200 ctr węgla.
Maćkowiak, kom. sąd w Grudziądzu.

558/33 Nr. 780

Poradnik dla Dudujących dom w łasny
wyszedłjuż z druku i zawiera wszelkie informacje,
wyjaśnienia i wzory oraz plany, nagrodzone na kon*
kursieB.G.K. — zapewniające oszczędność przy
budowie i ułatwiające otrzymanie P O tY C zK I

Z FUNDUSZÓW PAŃSTWSWYCH!
Do nabycia we wszystKicb

Cena eg*, zt. 4 .50 .
------------ Raiggarniagh.-r

Szczegółowe prospekty za nadesłaniem 10 gr. w znaczkach pocztow'ych wy*
syła: REKLAMA POCZTOWA, Warszawa Plac Napoleona 10. 2285

Każda choroba wyleczysz
jeżeli regularnie używać będziesz

ZIOŁA D-ra BREYERA
najskuteczniejsze w nast. chorobach:

Cena zł.
Nr. 1. — kaszlu, astmie, ro zedmie p ł u c ........................ . 3 .50
Nr. 2. — reumatyzmu, artretyzmu (złej przem. materji) . 3 .50
Nr. 3. - żołądkówokiszkowych, wątrobowych, żółtaczce 3-00
Nr. 4. — nerwowych, b ó l u głowy, bezsenności, apatji

do ż y c i a ................................................ 400
Nr. 6. — błędnicy, długotrwałej niedokrwistości . . . .5 .50
Nr. 7. — nerwowych i pęcherzowych . ................... . 4.00
Nr. 9. — ogólnego zatrucia — przeczyszczające .... 1.50
Do nabycia w oryginalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecznych
idrogerjach, lub w wytw'órni - POLHERBA Kraków.Podgórze Skrytka 48.

Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo

z w'ytwórni broszurkę ,,Jak odzyskać zdrowie". 8970

Ogłoszenie.
Do dyspozycji Komitetu Ro-zbudowy m. Gdyni zo

stał przydzielony kontyngent kredytów z Państwowe­

go Funduszu Budowlanego na rok 1933 w sumie zło­

tych 200.000 (dwieście tysięcy złotych) na budowę do­
mów mieszkal-nych w mieście oraz zł 120-000 (s-to dw a­
dzieścia tysięcy złotych) na budowę domów na wy­
brzeżu (miejs-cowości położone w sferze interesów

mieszkaniowych m. Gdyni)

W myśl instrukcji wydanej przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego z tego kontyngentu będą udzielane

pożyczki budowlane na następujących warunkach:

1) Pierwszeństwo w uzyskaniu kredytu mają ci.bu­
dujący, którzy w stosunku do całkowitych kosz­
tów budowy będą potrzebowali najmniejszego
kredytu.

2) Kredyt może być udzielony tylko do wysokości
50% kosztów budowy z tem jednak, że nie może

przekraczać sumy zł 4.000,— na jeden budynek.
3) Pożyczki winny być w zasadzie zabezpieczone na

hipotece na pierwszem miejscu hipotecznem, a

tylko w wyjątkowych wypadkach można uzyskać
kredyt za poręczeniem 2-ch osób majątkowo od­
powiedzia-lnych. Również w wyjątkowych wypad­
kach mogą być u-dzielane pożyczki za zabezpie­
czeniem na dalszem miejscu Hipotecznem, ale

wówczas kredyt ten łącznie z poprzedzającemu go

długami winien mieć zabezpieczenie w 50% war­
tości nieruchomości według oceny Banku Gospo­
darstwa Krajowego,

4) Pożyczki udzielane będą tyiko na domki rozpoczę

te, który'ch koszt wykończenia budowy ai,e prze­
kracza sumy zł 4.000 —

. W przypadku, gdy bu­
dowa jest nierozpoczęta może być rów-nież udz-ie­
lona pożyczka o de wnioskodawca wpłaci do

Banku Gospodarstwa Krajowego w Gdyni odpo­
wiednią sumę potrzebną do rozpoczęcia budowy
i zawinkuluje ją na budowę-

5) Pożyczki budowlane będą udzielane wyłącznie na

drobne budownictwo tak murowane jak też dre.

wniahe.

Ubiegający się o udzielenie pożyczek winni złożyć
w ter-minie do dnia 31 maja 1933 r wnioski do Komi­
tetu Rozbudowy na specjalnych formularzach, które

można otrzymać w Komitecie Rozbudowy m. Gdyni.

Do wniosków tych należy dołączyć załączniki wy­
szczególnione w tym for-mularzu.

Na podstawie g 4 statutu o pobieraniu opłat od

czynności biura Komitetu Rozbudowy m. Gdyni, ogło.
szonego w Pomorskim Dzienniku W ojewódzkim nr. 4
z dnia 1 lutego 1933 r. wniesione podanie o pożyczkę
budowlaną bez względu na rezultat i bez żadnego zo­
bowiązania ze strony Komitetu Rozbudowy pod-lega
opłacie zł 5, zaś każdy załącznik do tego rodzaju po­
dań podlega opłacie zł 1,-- .

Przewo-dniczący Komitetu Rozbudowy;
Ziec- 462, (—)Inż Wł, Szaniawski,

Piegi
usuwa pod gwarancją

,,fixelail'Krem; słoik
tylko 3.— zł. J . Gadebusch

Poznań, Nowa 7. 1667

Przysposabiam do egza

minów, udzielam

lekeyi
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i gry na for*

tepianie. Adamska. Sukien

n.cza 4, Toruń; 8035

Ciiiromanta-Aslroiog
światow'ej sław'y z długólei
tnią praktyką Ryszard Me*

n wsk dSalwim ten, którv

iest ogłaszany przez radjo.
Pow,e każdej osobie z linji
rąk, rysów twarzy, oraz

przy pomocy ,,Laski rńagi*
cznej", a także z fotografii
i pisma jej przeszłość, j1
przyszłość odgadnie myśli
i zamiary, powie do czego'
każdy w-'życiu się nadaje..
Przyjmuje codziennie w l'os

runiu Hotel Pod Orłem po?j
kój 30.

Unieważniani
'm

dowód tożsamości konia n r|

51, Leon Brunke, Szemudi
2350

Poszukuję
50—60 .000 zł. z zabezpic*
ezeniem ł. hpot, HadegaJ
Toruń, Mostowa 2- 4 . . ..

Ziemia
najlepszą lokatą kapitału.
Sprzedam ogród morgowy,

owocowo*warzywny, byd*
goskie. Cena niska, Adres

wskaże Dzień Pomorski"
Toruń 2282

Ku'nic

maszgnę
do pisania

przechodzoną wdobrym, sta*

Komornik fąiu
Grodzkiego w Strzel-*

nie (-) Klein.

KWIT ABONAMENTOWY.
Do

Urcędu Pocztowego
Zamawiam niniejszem abonament *) na ,,DZIEŃ POMORSKI"1, ,,GAZETA MORSKA1*,

J3ZIĘN GRUDZIĄDZKI11. GAZETA GDAŃSKA11, ,,DZIEŃ BYDGOSKI11na maj i czer­
wiec 1933 r. i proszę należność - Zł.0 .79 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowośćmmmmm , Poczta.

KWIT POCZTOWY
Odbiór kwoty Zł. 9 .79 tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI". , G AZETA

.MORSRA11,,DZIEŃ GRUDZIĄDZKI11, GAZETA GDAŃSKA11, ,,DZIEN BYDGOSKI11, za

maj I czerwiec 1933 r. potwierdzam.

dnia

Niestosowne przekreślić.

KWIT ABONAMENTOWY,
Do

Urzędu Pocttowego w

Zamawiam niniejszem abonament *) na ..DZIEN POMORSKI11, GAZETA MORSKA'
”

EN GRUDZIĄDZKI11, GAZETA GDAŃSKA11. ,,D Z IEŃ BYDGOSKI11 na miesiąc
maj 1933 r, i proszę należność — zł-3 .39 pobrać przez listowego.

Imię i nazwisko

Miejscowość~ ~

. Poczta-

KWIT POCZTOWY

Odbiór kwoty zt, 3.39tytułem prenumeraty *) ,,DZIEŃ POMORSKI'*. ,,GAZETA"
MORSKA11, ,,D ZIEŃ GRUDZIĄDZKI11, ,,GAZETA GDAŃSKA11, ,,DZIEŃ BYDGOSKI11, za

miesiąc maj 1933 r. potwierdzam.

data

*) Niestosowno przekreślić.
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Toruń - niedziela 14 m aja
II. Pomorski biel na przeiai o puhar przechodni

,.Dnia Pomorskiego

Narodowy bieg na

przcłai

j n-gi doroczny pomorski drużynowy bieg
wa przełaj o puuar przechodni ,,Dnia Pomor­
skiego" odbędzie sie WToruniu w niedzielę dn,

L4 maja o godz. 22,30.

Regulamin oiegu jest następujący:
1.Pomorski Drużynowy bieg na przełaj o

puhar ,,Dnia Poimrskiego" odbywa się w

Toruniu corocznie w pierwszej połowie
maja (w drugą niedzielę po l szym)-

2.Udział w biegu mogą brać zawodnicy z

całego O. K . VIII,, którzy ukończyli 18

rok życia.

3.Bieg odbędzie się w klasyfikacjach: dru­

żynowej i jednostkowej.
W klasyfikacjijednostkowej mogą brać u-

dział drużyny klubów, wzgiędnie Stowa­
rzyszeń (po 5 zawodników w drużynie).
W klasyfikacji jednostkowej mogą. brać u-

dział wszyscy zawodnicy.
5. Trasa biegu, start i meta podane będą

przed biegiem. Trasa biegu wynosi około

5km.

6.Podczas biegu obowiązują przepisy P. 'L.

L.A.

7.Prawidłowość biegu sprawdzać będzie ko­
misja sędziowska, specjalnie do tego celu

powołana.
8. W klasyfikacji drużynowej zwycięża dru­

żyna, której trzej pierwsi zawodnicy osią­
gną najmniejszą ilość punktów.

9.Punktacja zawodników w biegu drużyno­
wym odbywa się w następujący sposób:
zwyeięzca Otrzymuje punktów: 1, każdy
zaś następny o 1 punkt więcej.

10,Nagrody: 1) w biegu drużynowym: pierw
sza drużyna puhar przechodni ,,Dnia Po­

morskiego", dla wszystkich zawodników

zwycięskiej drużyny pamiątkowe żet-ony i

dyplomy, następna dwie drużyny otrzy­
mają żetony i dyplomy,
b) w biegu jednostkowym trzej pierwsi za­

wodnicy otrzymają nagrody pamiątkowe i

Igrzyska Oliuipiiskic
nie odhędą sie w Berlinie?
Prezes Amerykańskiego Komitetu Olimp(ij­

skiego Bpundage, oświadczył, że poruszy na

najbliższym międzynarodowym kongresie olim­

pijskim (Wiedeń w czerwcu br.) sprawę anty­
żydowskiej polityki sportowej, prowadzonej
przez Niemcy.

W związku z tem — Brundage uważa, iż

igrzys'ka olimpijskie 1936 roku nie powinny od

być się w Berlinie, biorąc pod uwagę pokojo­
we idee Igrzysk Olimpijskich, które nie u-

znają różnic rasowych.
W tym samym duchu ma być porusizona

sprawa powyższa przez Szwecję i Holandję-

Żydzi nic biorą udziaru
w sporlowycb rcpre-

zcntfaciacb Niemiec
Berlin 24. 4- (PAT). Niemiecki Związek

Tenisowy zdecydował definitywnie, że kandy­
datura doskonałego tenisisty niemieckiego Ży­
da Dawida Premia nie będzie brana pod uwa­

gę przy ustauaw' min reprezen'tacji niemieckiej
o puhar Davisa. Korpus reprezentacyjny wy­
łoniony będzie z pośród następujących tenisi­
stów: Cramm, dr. Dessart. Frenz, Hensch,

Hartz, Jaenecke, Scbwenker, Tuełbon i We-

tzel. Wymienieni tenisiści przebywają obec­
nie na przygotowawczym obozie tenis-owym w

Berlinie.

dyplomy. Następnych 10 żetony i dypiomy,
dalszych 10 dyplomy.

11. Puhar przechodni ,,Dnia Pomorskiego"
przechodzi na własność klubu po zdobyciu
trzykrotnem, c-hociaż n'e następującem 'ko­

lejno po sobtj,

Zgodnie e Uchwałą Rocz-nego W alnego Ze­
brania O. K. S- z dnia 22. 1, br. i zgodnie a

g 3 i 15 Regulaminu Pomorskiego O. K . S

wyznacza się w miejscowościach poza sied-zi­
bą O. K . S. kierowników obsadzania zawo­
dów towarzyskich z drużynami Pom. O- Z.

P. N . w wypadku jeżeli klub z powodu późne­
go zaangażowania przeciwnika niema możno­
ści prosić o sędziego zarząd O. K. S. w Byd­
goszczy — sędż. p. Żmudzińskiego Alfonsa.

Babia Wieś 11 w Inowrocławiu — prof. p-

Gregorowicza Aleksandra- Jakóba 11 m 5, w

Grudziądzu — chor. p . Ciechaczewskiego A-

dama, Narutowicza 22, w Chojnicach :— sęde.

p- Weitera Ottona Dworcowa 7, w Starogar­
dzie — sędz. p, Kleina Włodzimierza, Skar-

12.Wpisowe wynosi 50 gr. od zawodnika i 2

zł od drużyuy.
13. Zgłoszenia nadsyłać nałoży do Torunia

pod adresem: Redakcja ,,Dnia Pomorskie­

go" Pomorski bieg drużynowy na przełaj,
Toruń, ul. Szeroka 11.

szewska 16a, w Tczewie — eędz. p Materna

Artura, Krótka 8 w Gdyni - sędz- p. Szybiłłę
Tadeusza, M, D. M, m 2.

Powyższym sędziom powierza się obsadę
azwodów z klubami naieźącemi do Pom. O. Z.

P. N. w wypadkach gdy jeden z klubów wnie­
sie prośbę o sędziego miejscowego z podaniem
powodu niemożności zawiadomienia O- K, S.
W wątpliwych wypadkach co do niemożności,
żądania sędziego przez dany klub z O. K, S. I

kierownik obsady zawodów może żądać od­
pisu ugody, z której wynikać będzie, że wcze­
śniej klub nie mógł zażądać sędziego.

Za Zarząd:

Brzeziński, prezes. Mruk, sekretarz.

W dniu 3 maja odbędzie się w Warszawi*

na lotnisku mokotowskiem tradycyjny to'eg aa

przełaj na trasie około 7 km.

W biegu startować mogą zarówno stowa­
rzyszeni, jak i niestowarzyszem w wieku od

lat 18 wzwyż.
Indywidualne nagrody dla zwycięzców a.

fiarowane zostały przez różne organizacje.

14 zawodniczek na
starcie u

Glegu na przelał o mlslrzoslwo
Polski

Łódź 24. 4. (PAT). Szósty doroczny bieg na

przełaj o mistrzostwo Polski pań na dystansie
1200 metrów wygrała Nowacka z Warszawy A.

Z. S. w czasie 3,05,6, druga Świderska AZS.

Poznań 3,08,02, trzecia Szuasówna (Pogoń —

Katowice). Startowało 17 zawodniczek Czas u

zyskany świadczy że dystans biegu musiał być
znacznie krótszy.

Zamkniecie Centr. Har­
cerskich Zawodów Strze-

lecko-Łuczngcii
Poznań. W tych dniach odbyło s ię zam­

knięcie centralnych harcerskich zawodów

strzeleckich i łuczniczych. W zawodach, któ­
re trwały 3 dni, uczestniczyło około 70 zawo­
dników z całej Polski, wyeliminowanych w po­
szczególnych chorągwiach. Dotychczas nie do­
konano jeszcze obliczenia wyników zawodów,

Polscy hok eiści w Chor*
binie pokonali Japoń­

czyków
Jak się dowiadujemy, istnieje w Charbinie

polska drużyna hokeja lodowego przy Nowem

Sportowem Towarzystwie.
Jest to, jak się okazuje najlepsza drużyna

na Dalekim Wschodzie, zdołała bowiem w

tym roku pokonać wszystkich swoich przeci­
wników.

Niedawno polska drużyna hokejowa poko­
nała reprezentację Japonji w stosunku 3:2.

Kapitanem drużyny polskiej jest p. Autu-

szewicz, który - zdaniem Japończyków —

jest najlepszym graczem na całym Dalekim

Wschodzie.

kusocińskiwFledfolanie
Faszystowski Zw. Mediolański zawiadomił

włoską prasę sportową, że otrzymał od Janu­
sza Kusocińskiego potwierdzenie wzięcia prze­
zeń udziału w biegu na dystansie 5 km o wiel­
ką nagrodę m. Mediolanu

kusociński startować
będzie w Ameryce

Amerykański Zw. Lekkoatletyczny zamie­
rza zaprosić na lekkoatletyczne mistrzostwa

Ameryki pięciu najlepszych biegaczy europej­
skich. Niemiec Jonath startowałby na krótkich

dystansach; na średnich i długich dystansach
startowaliby: Beccall, mistrz olimpijski na 1500

mtr. Lethinen mistrz olimpijski na 5000 mtr.

Kusociński mistrz olimpijski na 10 kim, oraz

Iso-Hollo, drugi w biegu olimpijskim aa 10 km.

Zbyszko Cyganiewicz -

menaferemzapainlctwa
Wieloletni mistrz świata w zapasachsłynny

polski atleta Zbyszko Cyganiewiczprzeszedł o-

fiicjalnie na menażera zapaśnictwa w ten spo­
sób zamykając ofiicjalnie swą wspaniałą karje-
rę zawodniczą. Zbyszko jest menażerem zapaś­
nika amerykańs'kiego Jack Sherry, któremu

Zbyszko wróży zdobycie tytułu mistrza świata

jeszcze w roku bieżącym.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Torunia, Mickiewicza Z
Red. odpowiedzialny na Bydgoszó'% Józef Dobrostański Mostowa 6*

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wiljyelm Grimsmann,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdyma, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak,

* Inowrocław, plac Kasprowicza 4a, ^

Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józet Stanacb. Grudziądz, Rynek 10/11,
Za ogłoszenia odpowiada administracja

Wydawntctwot uDzień Pomorski", . Dzień Bydgoski," Gazeta Morska*',
,,Dzień Grudziądzki** ,,Dzień Kujawsk'"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarń otniczej S, A.
w Toruniu

Abonamentmiesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych agencjach *

. ***.* *

z odnoszeniem do domu w Toruniu .
* * *

przez poczty z odnoszeniem . .

* 'l%t.3.36zl

pod opaską . .... ....** * -******* Ć.50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłop ca ......................... gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2. zagranicą4 gd.. 7 .

- gd

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma

Mistrzostwa Polski w boksie
Zawodu w cyrhy warszawsbim

zaciętej walce pokonał na punkty mistrza Pol

ski poznańczyka Sipińskiego
W wadze średniej Pisarski (Warszawa)

pokonał na punkty groźnego Garncarka, zwy­
cięzcę Arskiego- Warszawianin imponował od

wagą, nieustanną agresywnością, a także wy­
bitną twardością na ciosy. W tej samej wadze

mistrz Polski Seweryniak (Warszawa) znockau

tował w trzeciej rundzie Pomorzanina Wrosza-

W wadze średniej Pomorzanin Hauske si'l­
niejszy niż oczekiwano wypunktował twarde­
go Brzezińskiego z Białegostoku. Brzeziński

jest bokserem obiecującym mimo braku rutyny
Wreszcie w tej samej wadze po najlepszej
w alce dnia mistrz Polski Chmielewski (Łódź)

pokonał na punkty Majchrzyckiego (Poznań).
W sobotę późnym wieczorem finały w wo­

dze półciężkiej dały wyniki: Wysłraeh (Śląsk)
wypunktował Klodasn (Łódź), Lwowianin Ant

czak wypunktował Urbana (Lublin), w wadze

ciężkiej mistrz Polski Konarzewski zwyciężył
Kreuza (Łódź) przez poddanie się w drugi'ej
rundzie, a Poznańczyk Piłat wypunktował Ślą
za,ka Wockę-

Warszawa 24. 4. (PAT-) W niedzielę po po

łudniu odbyły się w cyrku warszawskim półfi­
nałowe walki w indywidualnych bokserskich

mistrzostwach Polski-

Ogółem rozegrano 10 walk, z których na u-

wagę zasługuje prziedewszystkiem wyjątkowo

piękna i na wyjątkowo wysokim stopniu umie­
jętności bokserskiej stojąca walka w wadze śre

dniej pomiędzy Chmielewskim (Łódź) a Maj-
chrzyckim (Poznań), Niespodzianką była poraź
ka doskonałego Poznańczyka Sipińskiego, mi­
strza Polski w wadze lekkiej, którego pokonat
Łodzianin Bamsiak. Znakomicie spisał się a-

gresywny Warszawiaimn Pisarski, który wy

punktował dobrego Łodzianina Garncarka-

Wyniki półfinałów były następujące: w wa­
dze muszej Rotholz (Warszawa) pokonał na

punkty Góreckiego ze Śląska, Wirski (W arta)

Poznań) wypunktował Bagińskiego (Wilno), w

wadze piórkowej Rudzki po walce całkowicie

równorzę'dnej, wypunktował Krakowianina

Chrostka. W arszawianin Cyran wypunktował
Waśnikiewicza (Łódź);

W wadze lekkiej Straus (Lwów) zwyciężył
na punkty Ślązaka Mulica; Banasiak (Łódź) po

Necie ligowe
Warta — Garbarnia 1:0.

Kraków 24. 4 . (PAT). W krakowskim me­
czu o mistrzostwo L%i grapy zachodniej War

ta odniosła zwycięstwo nad Garbarnią w sto­
sunku 1:0. (0:0). Do przerwy inicjatywę ma

Wanta. Gospodarze tylko chwilami dochodzą
do głosu. Po zmianie pól przewagę znowu ma

Garbarnia. Mimo to udaje się Scherfkiemu zdo

być z przeboju jedyny decydującą o znacze­
niu bramkę. Wszystkie ataki Garbami odpiera
skutecznie Fontowiez. Od momentu zdobycia
bramki W arta stara się usilnie o utrzymanie
wyniku, co jej się udaje. Sędziował słabo p.

Słomczyński. Widzów przeszło 3.000,

Wisła — Ruch 1:0.
Katowice 24. 4. (PAT). W niedzielę odbył

się w Wielkich Hajdukach mecz ligowy pomię

Komunikat Nr. 4/33
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PlłlfftNolw(ei w Toruniu

dzy krakowską Wisłą a miejscowym Ruchem.

Nikłe leez zasłużone zwycięstwo odniósł

Ruch w stosunku 1:0 (0:0). Jedyna bramka

dnia padła w drugiej połowie meczu ze strza­
łu Włodarza w 21-ej minucie. Ruch miałprzez
cały czas meczu wyraźną przewagę. Wisła gra

ła słabo, a od większej porażki cyfrowej urato

wały ją znakomicie dysponowane tyły. Widzów

około 4.000 . Sędziował słabo p. Posner z Biel

ska.

Warszawianka — Ł. K. S. 0:0.
Warszawa 24. 4. (PAT). Na stadjonie Le­

gji rozegrany został pierwszy w Warszawie

mecz ligowy pomiędzy Warszawianką a ŁKS.
Gra stała na bardzo niskim poziomie, a po cha

otycznym i nieciekawym przebiegu zakończyła
się wynikiem bezbramkowym 0:(L

O afO SZU nla : wiersz mlllm. na strona 7-lamowej 0,70 z)
iw tekście na pierwsze! stronie .... .... .... ... ..... .. .. .... . . 1.00 zi

na drugiej i trzeciej stronie 0,80 zl - w teksćie .
-

. . . . 0.50 z|
Za oaloszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie J5V* drożej,

1 stewo 15 nr. pS 'rwsze słowo podwójnie,
ńte Doszukujących pracy i nekrologi 75* zniżki, komunikaty 50 gr.
Za Oflteszenl!,\iomplikoywane i z zastrzeżeniem miejsca 20* nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na stromeJ-lamowej. . . , . . \5 ten.

I Pr*Vb sądowemWś” iąg'*"iu ńa^ein'ośćT rabat 'upada. * Za te'rminowy druk

prteptsą.neWmtej,c. og!oszenia administracja nie odpow.ada.


